Ceny ogłoszeń za wys. I mm. 


I stronz — 5 szpalt 
Tekst —5 


ekrologi — 5 


Drobne za wyraz 15 gr. Dla poszuk. pracy 8 g 
Za terminowy druk ogłoszeń Admin. nie odpowiada 


Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa uisztzona ryczałtem. 


Nr. 47. 


Warszawa, Niedziela 26 Lutego 1933 r. 


Król włoski w Egipcie. 


Po okresie zaciętych walk pomiędzy nacjo- 
ńalistami i zwolennikami zupełnej n A isło- 
ści Egiptu skupionemi w partji „Wafd” ż 
dołami umiarkowanemi popierającemi OE 
króla Fuada, polegającą na tem. by zbyt 

pospiesznie nie zrywać z Anglją, ho wpaść 

przez to miożna' w ręce innego mocarstwa, na- 
stał okres spokoju pod energicznymi rządami 

Sidki Paszy, wodza stronnictwa umiarkowa- 

nego: £ męża zaufania króla. Niespodziewanie 

rządy Sidki paszy spotkał cios, ze strony naj- 
mniej przezeń oczekiwanej, bo angielskiej, 
oczywiście minzowolny. Spadek funta angiel- 
skiego pociągnął za sobą i spadek funta egip- 
skiego, ćó po pierwszych plynących tego 

korzyściach dało jednak i 
„w sprawie długów. Rzad egip: 

płacić odsetki od „Długu publ 

zagranicy w funcie papierow. 
się z ostrym oporem dwu państw najbardziej 
poszkodowanych, tj. Francji i Włoch, które za- 
skarżyły to postąpienie rządu eg 

Trybunału mieszanego, mającego stosownie do 
obowiązujących w Egipcie kapitula 

zatargi pomiędzy Egiptem a Europe, 

Dzięki osobistej mte wencji u Mus 

zdołał Sidki pasza użys cd Włoch rezy 

cię z żądania płacenia odsetek w złocie z tym 
jednak warunkiem, że zrzekną się tego i inni 
interesowani. Francja wszakże nie zrzekła się 
swego prawa do otrzymywania odsetek w zlo- 
cie, rzecz ulegla zwłoce z powodu założenia 
przez Egipt apelacji, ma szanse wygrania spra- 
wy i w drugiej instancji. Oznaczałoby to pod 
wyższenie długów © 40 miljonów funtów, © 
przeszło miljard 200 mitgonów złotych, a odse- 
tek o 1,600.000 funtów, czyli sumę zupełnie nie 
cstągalną przy dzisiejszym kryzysowym, bu- 

dżecie egipskim. T 

AV Egipcie oczywiście zaw 

czął generalny atak przeciw rządowi, prem). 

Sidki pasza dostał z irytacji ataku apoplekty- 

«nego, po którym jeszcze nie zupełnie prz, 
zedl do zdrowia; a sytuacja, jak na ra 
daje się być bez wyjścia. O płaceniu nienia mo- 
wy. obalenie zaś orzeczenia Trybunału byloby 
inożliwe dopiero przez wypowiedzenie kapitu- 
lacyj. -Tego jednak boją się sami wafdyści w 
przekonanin, że po ich wypowiedzeniu rząd an- 
gielski stanie ta stanowisku 4 punktów 1922 r. 
przyznających mu wyłączną opiekę nad Euro- 
pejczykami, co ogromnie wzmocniłoby pi 
cję znienawidzonej przez Wafd W. Brytanji. 
W sferach rządow ii ciu z tru- 


u, a to spotkało 


zało. Wafd rozpo- 


dności przez powrót do waluty złotej, ale to 
uni prędkie, ani latwe być nie może, 

Na tę dosyć skomplikowaną sytuację przy- 
padła przygotowana już dawniej, ale niemniej 
doniosła wizyta pary 


królewskiej w Egipcie. 


>| racje włoskie zadówo 


„| mniej 


Królestwo włoscy eskortowani przez kilka jed- 
nóstek bojowych floty włoskiej przy 
tygodniem do Aleksandrji, gdzie podobn 


w calej drodzi otowano im 
wprost w 
Kairo u aniem zabytków i 


osobliw mias , zapełniony 
zal szeregiem uroc 
i, mającemi podk 
sulki; panujące pomi 
tem. Mają one swoją wyn 
wewnątrz i na zewnątrz, N są one 
w obecnej krytycznej chwili bardzo pożądane 
dla króla Fuada. Wizyta monarchy, będącego, 
równym władzy potężnej Anglji działać musi 
nawet gdyby to nie były wrażliwe na 
masy wschodu. Dyplomacja 

swoją. nością w 
Włochom niemałe szan- 


grywa ten atut, dają. 
se w walce o kolonje. 

Przyjmuje się zazwyczaj, że kolonjalne aspi- 
wn: a głównie 


kosztem Trancji 
dalu. Włochy 
swej 


ekspansji 
ódziemnego,tak be 
o, jak pośrednio w związku z dr 

do ich koloniji  wschodnio-a 
dewszystkiem Eretrji, Kolonja ta SE 
podstawę wpł 
zie dziś, odmiennie j 
kują one stale drogę zupełnie 
moei który na ekspansję 
rzy niechętnie. j 
a nie chcę by u ži 
udanu- usada 
tak silnie energiczne mocarstwo europejskie. 

Na tle tych stosunków wizyta włoska w 
gipcie oznaczać może nietylko chęć rozbudow 
Ji dd Nitem, ało także sklo- 
e] ustępliwości w spra- 
wie nietylko abisyńskiej, ale postulatów kolo- 
hjalnych włoskich wogóle. Oznac noże ona 
przestrogę pod adresem Anglfi, że | 
racje włoskie nie ZNOJU urzeczyw 


włoskich w < 
przed 49 lat 


nienia, to 


Włochy bẹ siębie, gdzie 
się da, nie 1 LA na- 
wet w tak ważny a i ętpeić; Przez s7 


reg lat panowała w pcie obawa przed mo 
liwością wzrostu wpłym wies! przed 
„włoskim protektoratem”, przy któ 
no Egipcjan moż ścią masowej 
włoskiej. Wiochy od lat kilku pracowały 
rozprószeniem tych obaw i zawarły niedawno) 
z Egiptem umowę. regulującą granicę potnię- 
dzy Egiptem a włoską Cyrenaiką. Wizyta pary 
królewskiej jest dalszym etapem tej spokojnej, 
ale' bardzo konsekwentnej i celowej: polityki, 


Reforma szkół akademickich w senacie. 


Wczoraj odhyło się pierwsze posiedzenie ko- 
misji oświatowej senatu w obecności ministra 
oświaty Jędrzejewicza, na, którem przystąpio- 
no do obrad nad projektem ustawy o szkołach 
akademickich. Obrady zagaił przewodniczący 
komisji senator prof. . Zakrzewski, witając pre- 
zesa Akademji Umiejętności prof. Kostanec- 
kiego i przewodniczącego konferencji rekto- 
rów prof. Kutrzebę, których zaproszono na: ko- 
misję jako ekspertów. U 


Referat sen. Rostworowskiego. 

Po wysłuchaniu opinii prof: i Kostaneckiego 
i prof. Kutrzeby, którzy wypowi iedzieli się prz 
ciw większości artykułów ustawy uchwałon 
„przez sejm, komisja wysłuchała referatu sena- 
tora Rostworowskiego (BBWR). który po ob- 
szernem uzasadnieniu projektu zgłosił donú 
-szereg poprawek. 

1 tak do art. 1 sen. "Rostworowski zglosił po- 
prawkę, aby nie tylko założenie, lecz i zwija- 


U nie ork paun denii wymagalo „aktu usta- 


wodawcźego. 


zgłosił poprawkę u miińno- 
tworzenie a dowych wydziałów oraz 
jejących następuje nie w drodze 
żenia ministra oświaty lecz w dro- 
y Rady ministrów i to albo na wnio- 
sek ministra oświaty Do. wysłuchaniu opinji 

wiosek senatu akad, 
zaproponowal poprawkę, 
woływany był prze; mi 


"Przeciw podatkowi majątkowemu. 


Związek lap przemyslowo-handlowych 1 
patrzył przesłany mu rządowy pr ojekt ustaw 
o stałym podatku i wypowiedział się przeciw 
wprowadzeniu gów życie uważając, iż po- 
większy dotychczasowe obciążenia i mogłoby 
odbić się ujemnie na bieżących dochodach z 
innych wódeł podatkowych oraz spowodować 
jeszcze większy Wzrost zaległości z wszystkie- 
mi ujemnemi nastę ami da skarbu pañ- 
stwa i życia gospodar zego. Ponieważ stare 
podatki lącznie z obciążeniami socjalnenii 
dawneni i wowen już i tak nadmiernie wy- 
czenpują Siły platnicze społeczeństw przeto 
dalsze powiększanie ciężarów gi 
możliwieniem przetrwatia kryzysu. 


oby 


wiie- | 1 


nistra nie przynajmniej raz na 3 lata lecz na 
2 lata. 

Dalsza poprawka senatora _Rostworowskie- 
go dotyczy art. 9 traktującego 0 W; yborze rekto- 
ra. Według ustawy uchwalonej przez sejm, rek- 
tor wybierany jest z pośród profesorów zwy- 
czajnych na okres $ lat. p. Rostworowski 
propon) hy rektor był wybierany ty! 
okres 2-ietni. 

Do art. 11 mówiącego o możliwości wkracza- 
nia policji na teren szkoly akademickiej refe- 
rent proponuje zmianę następującą. W dotych- 
czasowym projekcie powiedziane jes t, że „or- 
gana bezpieczeństwa Mogą wkraczać z własnej 
icjatywy na teren szkoły, gdy: nie można w 
inny sposób usunąć niebezpieczeństwa zagra- 
żającego życiu lub zdrowiu lud kiemu“ We- 
diug poprawki sen. Rostwórowskiego organy. 
bezpieczeństwa mogą wkruczać z własnej ini- 
cjatywy w wypadku naglego niebezpieczeń- | © 
stwa” (a więc słowa „zagrażającego życiu lub 
zdrowiu ludzkiemu” mają być zniesionej. 

Do art. 36 referent proponuje poprawkę, by 
profesor emerytowany, któremu nie został pa- 
dany tytuł profesora Honorowego, mógł za zgo- 
dą. ministra oświaty prawa swoje zatrzymać. 
Wkońcu sen. Rostworowski proponuje vałko- 
wite skreślenie art. 43 dotyczącego burs aka- 


demickich = 
Po referacie sen. Rostworo wskiego przewo- 


$ dniczący: zamknął obrady komisji, WYZUACZAŁ 


jac następne posiedzenie na poniedziałek 


27 bm. 
a 


Komisja do spraw handlu. 


"IWaroraj odbyla się w aninisterstwie prze; 
mysłu i hamdlu konferencja komisji do spraw 
handlu, na której rozważana byla sprawa 
kredytów a kupieciwa W wyniku d; 
powołano do życia podkomisję kredytową, któ- 
ra obradować będzie w ministerstwie skarbu 
. Rezultaty prac tej podkom będą 
stanowiły temat obrad specjalnej konferencji 
isji do'spraw handlu, zwołanej w tym © 
Sprawę kredytów AEP ŻE refer 
Wiślicki podkreślając konieczność 
mon polowe) polityki kredytowej 
lędu na to, że 


lu. 
wał 


e tezy 
zostaly 


w ža 
wyjuś 


k |dzie zdecy 


i|delezat niemiec. 


spraw handlu. wyraziła życzenie, aby została 
powolna do życia podkomisja kredy 
AA S miala na celu z 


ren. aaa 
ki zamyj c ob FAA oświadczył, że spra- 
wa podkowi: kredytów monopolowych bę- 
ana po porczumieniu siç z mi- 
bu. 


nisterstwem s 


Pierwszy transport Irzedy chlewnej dla Sowietów., 


W tych dniachopos czło- 
nek delegacji rolnicz z de- 
legacją przemysł oskwie, p. WI. Gre- 
bicki, tuzedy chlew- 


nej. P. 
legac 


brał udział rokowaniach 


Torgfi- 


nem“ w sprawie dostawy dla Sowietów pew- 
nej ilości trzody chlewnej. Naskutek tych 
rozmów w dniach niajbliż any będzie 
do ZSRR. y próbny twanspe trzody 


że. rokowania 
o zakresie 


chlewitej. 
w spraw. 
nie są j 
w dals; 
Eza 


w 


m ciągi w Moskwie przez dyr. 
iej giełdy mięsnej p. Bułhaka. 


Ware 


„|rokówania polsko 


potrwa kilka dni. 


Cena egz. 20. gr. 


WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIE: 
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5— 
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Rok X. 


Ddroczenie rokowań polsko-niemieekich 
w sprawach społecznych. 


TA 7 bm. rozpocząć się mialy 
niemieckie w sprawie cale- 
go szeregu aktualnych kwestyj opieki spolecz- 
nej. Ze względów natury technicznej owa- 
nia cdlożone zostały do połowy marca. 


Śniadanie na cześć min. Becka. 


W poniedziałek 27 bm. klub prasy rani- 
cznej w Warszawie wydaje doroczne śnia 
nie na cz minis aw zagranicznych. 
Podczas ama w którem wezmą udział 
caton è rządu, marszałkowie Izb ustawo- 
dawczych, czlonkowie korpusu dyplomatycz 
nego, wyżsi urzędn: onkowie 
klubu ipr: ZART ma prze- 
mówienie mi ubu. 


Wiceminister Duch w Krakowie. 


Nowo mianowany wiceminister opieki sjo- 
znej p. Kazimierz Duch wyjeshał do Kra- 
kowa celem złożenia urzędu w związku z re- 
zè stanowiska  wicepre enta m. 
. Pobyt wicemiń. Ducha w "Krakowie 


Dono 


Beck oriz prez 


Genewa 2i lutego. 

(Od naszego korespondenta.) 
Wśród wrażenia, wywołanego pierwszym 
nergicznym gestem Ligi pod adresem Japonj: 
przeszedł bez większego wrażenia fakt pewne- 
go głosowania w konferencji roz 
Głosowao tam właśnie na 


Hentian 
za wnioskami, 
miecką?* podniosła się ty! 
wnioskami kiemi 
Niemcy. Nie głosowaly ani Włochy. ani grupa 
państw związanych z Włochami wnioska- 
mi włoskiemi padło na tem samem posiedze- 
głosów) ani tak często: zaznaczające 
mpatie dla. Nidmiec „państwa: ska 
e. Niemey były tak odosobnione. jak ź. 
dne dotąd państwo w Genewia.. Że się to po- 
łączyło z niemiłem dla nich przeoczeniem pr 
wedniczącego 4p. Henderson nie 
po zakońrczeniu głosov 
żąda głosu i zamknął zebranie, nie u: 
głosu min. Nadołnemu) — to było dla N 
tem dotkliwszem w formie. 
Czemu przypisać taki rezultat? Zdaje si: 
tkwią w tem dwie przyczyny. Pierwszą jest 
zręczność taktyki francuskiej, drugą zagranicz- 
ne refleksy dojścia Hitlera do wiadzy w Niem- 
czech. Niezależnie od tego, co się myśli o real- 
ności wniosków francuskich i jak się zapatru- 
je na to, czy i w jakiej mierze zapewniają one 
wo — stwierdzić trzeba, że pań- 
zachodniej i pólnocnej Europy, 
a także państwa zamorskie zostały temi wniu- 
skami dla Francji ujęte. Idea armji milicyjnej 
jest dla państw, nie posiadających interesów 
imperjalistycznych, a opartych na rządach de- 
mokratycznych, nie mających ostrych konflik- 
tów zewnętrznych i socjalnych — niesłychanie 
pociągająca. Toteż 21 państw, które oddały swe 
głosy za wnioskiem francuskim — to nie ma- 
ksimum, ale raczej średnia wpływów Francji. 
Włosi, którzy mieli początkowo zamiar żądać 
powtórnego głosowania a mianowicie imien- 
nego glosowania (glosowano przez podniesie- 
nie rąk), odstąpili też od tego żądania, licząc 
się, że wniosek francuski może wtedy uzyskać 
cej głosów. Francja kier 
nym blokiem małych państw i taktycznie pro- 
wadzi gr 
iPolityka niemiec! 
stwem tych wszystkich cech. Niemcy przycho- 
dzily na konferencję rozbrojeniową w aureoli 
a NÓŻ wdzonego, czyje prawa sy ograni- 
domaga się niczi E 


zonenii prz JĄ delegkcje nie- 
ko jedna ręku. Za 
klosowaiy tylko, 


iy hasto ji milicyj. 

nym obowiązku służby A kowal, Dzie Niem- 
cy odeszły daleko od tych hasel gen. Schlei- 
chera, jeszcze jako ministra Reichswehry (już 
kanclerz Schleicher byl. nieco innego zdania). 
W Niemczech góruje dziś pogląd, który w 0- 
statniej swej książce o Reichswebrze jasno 
i bez ogródek ujawnił gen. v. Seeckt. Reichs- 
welira. armja oparta na teinie, zaciężnym 
i długoletniej służbie wojskowej jest. instru- 
mentem o wiele pewniejszym w użytku niż mi- 
licja, niż armia obywate o wiele pewnie 
szym zarówno dla celów militarnych, dla ce- 
łów gfensywnych, jak i dla celów policyjnych, 
dla celów wewnętrznych. 

Ten ostatni argumont nabrał specjalnej wa- 
gi w Nieinczech rządzonych qyktatorjalnie, 
rządzonych  antysocjalistycznić, rządzonych 
antycentrowo. W Reichswehrze niema socja- 
stów, niema mowy o komunistach, jest wiel- 
ka przewaga protestantów nad katolikami. 
Reichswehta jest oclroniona od wpływów 
stronnictw; będących dzis w opozycji. Przez 


lata byla wi ik konstr na. Dwaj naj- 
nowsi biografowie gen. Schleichera, w sposób 
może-nievo przesadny. ale w gruncie rzeczy 
walny, ten pmkt właśnie uczynili punktem 
centralnym swych wyw w. Sehtłeiche( to 


jest właśnie „4 


lo dziejów n 
Wszyscy kierownicy 


į | kwentniej i na 


{bardziej czuje, że armja niemiecka jest coraz 


à | bitlerowców 


mji niemieckiej, od socjalisty Noskego zacząw- 
y, ua, Schicicherze skończy» vili wlas 
śnie armję niemiecką, świadomie lub nieświa- 
domie. , narzędziem w ręku kontrrewolucji. 
Schleicher zaś nil to najdłużej, najkonse- 
ziej swiadomie. 

hológiczne podłoże tego, co za- 

Genewa, to jest wint coraz 


1 oto jest p 
szło w Genewie. 


publiki 


uiemieckiej (o ilo istnieje 


nazywa „niemiecką republiką”), ale narzę 
dziem w ręku ka: Wszak w programie hi- 
tlerowskim s inji nie jest obowiąz- 


kiem, ale przywilejem. Dlatego za wnios 
niemiec kim pa la tylko jeden glos... Gdy 
lo wamii — i jego 
skim stosunkiem 
do SOME który się ostatnio ujawnił choćby 
w jednomyślnem przyjęciu przez wszystkie 
kluby senackie referatu sen. Dambskiego — to 
nie mamy powodu. do żalu, iż w Niemczech 
rządzą nacjonaliści, mamy pewne perspek 
wy tego, jakieby były skutki „dów połskich 
4 „Obozu Wielkiej-" Polski” 


się 


w Polsce. 


Rozdźwięki w gabinecie brytyjskim 
w sprawie kontroli międzynarodowej lotnictwa. 
Londyn 20 lutego. 

(PAT) Prawie wszystkie tygodniki ang 
krytykują wystąpienie brytyjskiego ministra 
lotnictwa lorda Londonderry w Genewie w 
sprawie zniesienia awjacji wojskowej jako wy- 
krętne i niedostateczne, „Weck-cnd Review” 
pisze na ten temat: 

„Można było przypuszczać. że gabinet náa- 
prawdę tę sprawę poważnie ma na myśli, o ile 
rezultatem będzie odroczenie sprawy na czas 
nieckreślony, to bezpośrednia odpowiedzialność 
spada na lorlia Londonderry, ale ostateczną od- 
powiedzialność, ponosi rząd, a właściwie m6ó- 
wiąc, sam Mac-Donak, Nie możemy uwierzyć, 
aby wizyta sir Filipa Sassoon w Berlinie w ub. 
tygodniu, gdzie miał on prywatną i tajemniczą 
rozmowę z ministrem lotnictwa Rzeszy kpt. 
Goeringiem, byla autoryzowana przez gabinet, 
Ta wizyta wymaga wyjaśnień, Dlaczego brytyj- 
ski wiceminister lotnictwa uważa za konieczne 
nawiązać osobisty kontakt z komisarzem lotri- 
ctwa p, Hitlera? Dlaczego poslano do Genewy 
dla przedstawienia propozycj! 
nie ministra lotnictwa, pode 
tych propozycyj poważnie ograniczyłoby dzia- 
lalność resontu. za który ponosi on odpowie- 
wy lord Londonderry szczerze są- 
dzi, ża kontroli międzynarodowa będzie ha- 
mulcem dla rożwoju technicznego a 
munikacyjnej Impêrjum bryt 


štwa w Irakń iav Indjach, aniżeli w Londynie: 
który — juk oświadczył p. Baldwin w listopa- 
dzie — nie mózgi by (cej ochroniony. 
tem jest, że inarszałkowe lotnictwa, któr 
beenie wysiadują w kuluarach Genewy, 
się teraz potężni t żądają większych i lepszy 
bomb“. 

Artykul ten jest bardzę znamienny, ujaw nia: 
bowieni, że w lonie gahinem brytyjskiego paź 
nuje rozbieżność co do prąpożycyj rozhrojenia- 
wych, zwłaszcza w zakresie lotnictwa. Z jednej 
rony wicepreinjer Baldwin i minister spraw 
zagranicznych Simon są słanowczymi zwolen- 
nikami całkowitego zniesienia awjacji wojsko- 
wej, z drugiej zaś strony minisier lotnictwa 
Lendonderry, którego serdeczny związek osobi- 
sty z premjerem Mac Donaldem jest znany, po- 
party przez premjera, stara się obronić intere- 
sy swcjego resortu, 


WRETECZ OE CARRE 
Dalsza nominacja kardynałów. 


Citta del Vaticana 25 lutego. 
lobrze poźnforimowane żapowia- 
g9 konsystorza Na listopad 
u tym Pius XI ma miano- 
PARA z po- 


czują 


sh 


PAT) 
lają zwa! 
ji Na konsystor 


Kola 


śród 


dostojni 


=|LE 


je konsystorz publiczny, wy- 
rea odbgdzie się w Bazylice 
chowaniem skomplikowanego 
uri: tego rytuału. Pius XI 
udział w konsystorzu, schodząc do Bà- 


ż przepisowym orszakiem na sedia ge- 
i w otatzeniu gwawdji szlacheckiej oraz 
dostojmików swego diwori. 
Rocznica powstania partji narod.-seejal. 


Berlin 25 lutego. 
(PAT) Wczoraj w Monachjum odbyt si 
chód powstania partji narodowo-socja 
nej, w którym wzięli udział mu im. 
cze marodowo-socjulistyczni 
na czele. 
mewców 
zwartych fornrm 
ami przedefilow 


ch ze szandanuni i orkio- 
u, Hitlerem. Obehód 


wywołał w anieście wielkie podwiecienie. Po- 
licja zmobilizowała 7.000 funkcjonarju: dla 
awzymaunia porządku, Partje opozycyjne za- 


rządziły alarmowe pogotowie swych bojówek. 
Hiter w przemówieniu wygłoszonemi z tej o- 
kazji podkreślil, że wszelkie próby oderwania 
Bawarji od Związku Rzeszy zostaną bezwzglę- 
dnie stiumione. Nie chcę wojny z krajami 
związkowemi — oświadczył Hitler ale 
miaczam. że jako przedstawiciel władzy pań- 
stwowej potrafię m mależną. energją bronić je- 
dności Rzeszy. 


Bud premjera Any oezywał volum zaufania 

Paryż 2 5 lutego. 
(PAT) Po całodziennej ożywionej dyskusji 
w parlamencie hiszpańskim nad polityką 0- 
gólną rządu, premjor Azana postawił na po- 
rządku dziennym kwestję zmufania. (W gloso- 
waniu 173 głosami przeciwko 130. rząd uzy- 
Skal zaufanie. Zwycięstwo to jest w nzeczyw 
stości mniejsze, aniżeli by się to pozornie wy- 
dewałc. Jedna v najpotężniejszych  frakcyj. 
popierających rząd, radykałowie społeczni, 
odbyli przed głosowaniem w parlamencie po- 
sledzonie w sprawie swego stanowiska wobec 
rządu i pow ję glosowania ma i 
dem, ule bardzo nieznaczną większością glo 
sów: 22 przeciw 


Przesilenie gabinetowe w w Norwegji 


Oslo +5 lutegu, 

(Tel. wł.) W następstwie porażki w Stortiu- 
gu rząd norweski promjera Humdsefda podał 
sią dziś do dymisji. Ustepnjący premier zapro- 
ponował królowi, aby misję powierzył przy- 
wódcy radykałów, dawnemu premjerowi Mo- 
winpckelowi, celem utwonzonia nządu ROBA: 
nego: 


Aliny gędezne TA m przzegnien talię, 


Waszyngton 25 lutego, 
(PAT) Minister spraw zagranicznych w przy- 
szłym rządzie prezydenta Roosevelta Cordell 
Hull złożył wobec przedstawicieli pm 
świadczenie na temat zagadnień międzynaro- 
Z bwno że slrony 
Zjedn. jak i wszystkich Jn- 
nycł narodów bie powinno być żadnych uchy- 
bień w przestrzeganiu litery i ducha trakta- 
tów oraz dobrej wiary w stosunki międzypań- 
stwowe. Pomiędzy narodami powinna istnieć 
zdrowa 1 realna współpraca, mająca na coli 
utrzynunie pokoju światowego. Stany Zjedno- 
czone powinny w calej pelni odegrać swą rolę, 
aby przyczynić się do powrotu normalnych: 
reh stosunków i do odbudowy eko- 
j świata. Polityka odbudowy między- 
narodowej będzie wymagała zastosowania ko- 
niecznych zarządzeń wewnętrznych, mających 
na celu podniesienie handlu. Co się tyczy po- 
lityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych mi- 
nister Hull zaznaczy, że powodzenie polityki 
zagranicznej nowego rządu będzie zależało w - 
znacznym stopniu od tego, jaką pomoc ok; 
ona w odbudowie handlu światawego, który 
obejmuje: również handel wewnętrzny Stanów 
Zjednoczonych oraz od tego, w jakim stopniu 
przyczyni się do utrzymania pokoju świata- 


„|wezo, opartego na prawie i sprawiedliwości. 


dE DUK 


Beznadziejny stan Czermaka. 


| Nowy York 25 lutego. 

(Tel. wł) Stan zdrowia. burmistrza Czerma- 
ka jest beznadziejny. Lekarze stwierdzają sta- + 
le sliilnącą funkcję serca. Przy lożu horeg „A 
| znajduje się najbliższá jego rodzina. - 


(Wojna kolambijsko-peruwiańska, 


2 Paryż 25 lutego. 
APAT) Według doniesień z Limy,  eskadta 
samołotów  peruwiańskich zbombardowała i 
zatopiła trzy kanonierki kolumbijskie, Z po- 
mocą statkon koluntbijskim yadleciah same- 
loty kolumbi; Wywiązała się 
wietrzna, w októrej kitka samolotów 

strąconych na A: 


Mamy najwieksza radiostację na świecie 


dlaczego nie możemy mięć 
tak licznej, jak zagranicą 
rodziny radjoabonentów??? 


Riechaj każdy zachęca imych do zakładania radja! 


A aee - 


Z, 


2 


Z teatrów. 


Teatr Letni. „Smaczn chleb ktam- 
stwa”, komedja. w 3-ch aktach Br. W ina- 
wera. Reżyserował E. Chaberski. 
Bruno Winawer we w: ch swoich sztu- 
zczodra ręką rozsypuje dowcipy, kawa- 
y. Ale ten humor jest ji dziwny. Pobudza 
dd śmiechu, a przecież, czegoś mu brak. Nie 
należy do tych, co „sercem gryzą”, jest czysto 
bzgowy, jakiś wymyś 
Takich wymyślnych dowcipów pełno jest i 
w „Smacznym chlebie klamstwa“. Cała kome- 
dja, która chwilami bardzo krotochwilą trąci, 
to parę stroniczek z życia wielkiego uczonego, 
sławy wszechświatowej, lekarza, twórcy no- 


kiego. Ten wielki człowiek mo przewrotną. żo- 
nę, która jest zazdrosna o sławę męża. Wplą- 
uje go w s /'iny proces, składa. przeciwko 
niemu strasznie obciążające zeznania, a ws 


stko po to, by zeznania te po pewnym czasie|, 


odwołać i by móc powiedzieć, że ów skrompro- 
jnitowany genjusz jej zawdzięcza powrót na 
piedestał sławy i czci ludzkiej, 

Uciekając przed prześladowaniami żony i re- 
porterami, uczony bardzo dziwnym zbiegiem 
okoliczności znalazł przytułek w pewnym pen- 
gjonacie w Zakopanem. „Sasanka“ (tak się ten 
pensjonat nazywa), jest własnością pewnej mło- 
«lej a chorowitej pani i jej męża, starszawego 
już a mocno niezdarnego jegomościa, inżynie- 
ra pozbawionego pracy oczywiście przez kry- 
zys — bo trzeba aktualizować. Właścicielka 
pensjonatu opiekuje się czule wielkim profe- 
sorem. Ale sielanka wwa krótko, bo zjawia się 
pani profesorowa, Po rozmaitych perypetjach 
pensjonat pustoszeje i zostaje w nim inżynier: 
ze złamanem sercem, żoną i nienabitym rewol- 
werem. 

Może Winawerowi chodziło o pokazanie, jak 
to wielki człowiek, nawet sprawy sobie z tego 
nie zdając, zamęcza życie ludzi  maluczkich, 
szarych, i idzie dalej nie obejrzawszy się na- 
wot za siebie. Może o wykazanie pewnych ab- 
surdów, które tkwią w prawodawstwie dzisiej- 
szem, na niebezpieczeństwa, które grożą każ- 
demu, najniewinniejszemu nawet człowiekowi, 
podchwyconemu przez bezlitosne tryby wiel- 


kiej machiny prokuratorsko-sędziowsko- ad- 
wokackiej. 
` Może, może... Ale jakiejś wyraźnej myśli 


przewodniej w „Smacznym chlebie kłamstwa” 
niema. Jest za to dużo dość luźnie z sobą po- 
wiązanych, przeważnie. śmiesznych i dosko= 
nale scenicznie ujętych epizodów 

Nie więc dziwnego, że sztuka jest jakby po- 
zhawiona. zakończenia niech sobie widz 
sam dośpiewa, czy biedny nieszczęśliwy inży- 
mer da się przekonać, że żona nie zdradziła 
go ż profesorem, który w decydującym: mo- 
mencie.. zasnął jak kamień, niech się domy- 
sla, jakie nowe figle płatąć będzie żoną profe- 
sorowi, by go choć na trochę odrywać od nau 
ki i uroczystości dla siebie. 

Pomimo tego wszystkiego wdzięczność się 
mależy autorowi, bo dzięki niemu możemy 
oglądać p. Ćwiklińską (żona profesora) w roli, 


się konferencj 
mówień, W 
ką 0. Jarosza T 


OGÓLNA. 


— Nowe władze Instytutu praktycznej wiedzy 
gospodarczej. Wybrane na ostatnim walnym zjeż- 
zie delegatów Instytutu P. W. G. nowe władze 
Instytutu ukonstytuował: tępująco: Prezes 
Podworski Stefan. wiceprezesi: posel Idzikowski 


ły 
pr 


ni zostali 


Żukowski Józef, 
em inż. Polanon 
lu naukowego, in 


działu: rz 
nego. slaw — przemysłowo- 
handlowego; nadto w skład zarządu głównego 


man Jan, dyr ybowski Mie- 
lanisław, Lip Franciszek, 
Sowiński Zygmunt 


wchodzą: inż. F 
ław, Kowals 
Dr Madeyski Zbigi 
i Steinowa Naralj: 
— Towarzystwo umiędzynarodowienia łaciny. 
rawa zawiązania się w Polsce 
iędzynarodowienia łaciny” dobi 
raj u prof. Dr Tadeusza Zielii 
zebranie członków komitetu organizacyjnego, na 
któreu ustalono datę. walnego zebrania konstytu- 
cyjnego. Odhe 
w lokalu Towarzystwa literatów i 
Bracka 5). 


zjennikarzy 


— Nabożeństwo za Mazepę. Synod kościoła pra- | ki inw 
wosłauwnego w Polsce na posiedzeniu w dn. 17 bm. | potrzel 
uchwalił zezwolić na odprawienie w świątyniach | 77300 


prawosławnych w Polsce nabożeństw żałobnych za 
spokój duszy hetmana Mazep 
prośby 0 to wiernych prawosławnych narodowości 
ukraińskiej w Polsce. 


— Zasiłki dla bezrobotnych na marzec. Dnię 28 Gi 
bm. odbedzie się w Warszawie posiedzenie zarządu | da: 


łównego Funduszu Bezrobocia, ta któremi ustó- | budżetu, resztę pochłonie wydatek na utrzymanie |! 
oraz utrzymanie. w | # 


lony będzie preliminerz budżetowy funduszu na 
marzec br, O 
= Organizacja wojskowego przysposobienia ko- 


do obrony kraju, które zaszcz, 
ścią p. premjerowa Prystorowa. 


MIEJSKA. 


11 marca przyjeżdża do Warszawy zuany włoski 
poeta i pisarz, twórca kierunku futur: 
Filip. Tomas Marinetti, Przyjazd Marineti 
w związku z.premierą jego sztuki p. t „Jeńc, 
ma ma być wystawiona w jednym z teatrów we 
Lwowie Marinetti zamierza wygłosi 
wie odczyt na temat futuryzmu w literaturze, 

— Hojny zapis na cele społeczne. Zmarły w W 
szawie adwokat b. sędzia śp. Bronisław Wi 
zostawił: testament, w którym przeznacza na w 
sność Radzie adwokackiej folwark Targówek Po- 


ch, nie mogący 
ków chrześcijan. Za 
przerachowaniu przeznacza 
im Mienows 
galerję obrazów oraz meble stylowe z calego mie- 
szkania — na rzecz miesta- Kuto) Cały pozosta- 


h pracować adwokatów. Pola- 
isane przez zmarłego 500 rh po 
w połowie Kasie 


zagranej z nieprawdopodobną prostotą i g po- 
wabem iście uroczym, na jakie stać tą znako- 
mitg artystkę. P. Leszczyński mocno byl widać 
znudzony dość nudną (dla artysty nie dla wi- 
dza) rolą, wydobył z niej jednak wszystko, co 
wydobyć było można. P. Różańska w roli in- 
żynierowej-histeryczki wykazała należyty u- 
injar i umiejętność unikania szarży, na której 
płaszczyznę latwo tu stoczyć się można. P. 
Orwid był po swojemu komiczny, ale może 
zbyt niezdarny i zbyt nieszczęsny. Dekoracje 
h. estetyczne choć bardzo „zakopiańskie“ p. 
K. Fryc L. Lewenstam. 


PEE 
KRONIKA. 


Warszawa 26 lutego, 
— Kalendarz. Niedziela: św. Wiktora, Wschód 
elońca 615, zachód 17,00; wschód księżyca 6,47, za- 
chód 1931. — Poniedziałek: św. Aleksandra. Wsch: 
słońca 613, zachód 17.02, wschód księżyca 7.00, za 
chód 20,45. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Rekolekcje zamknięte dla rokotników. Zarząd! 
Związku katolickich stowarzyszeń robotników. pcl- 
skich archidiecezji» gnieźnieńskiej i pozneńskiej 
uyządził pierwsze dwie serje rekolekcyj ząmknięa 
aychi dla członków Stowarzyszeń robotniczych, prze- 
waźnie prezesów luby innych. członków zarządo- 
wych, na św. Górze pod Gostynićm, WIKY, w Kla: 
sztorze 00, Oratorjanów. W rekolekcjach uczestii: 
czyło razem 79 robotników. Po rekolekcjach odby- 


AUGUST ZALESKI. 


` Pliyka Niemies 


CA 


w stigtnka do 


3 marca delegaci rosyjscy poszli do Canossy 
1 podpisali w Brześciu podyktowany im tra- 
ktat pokojowy, który w art. 3-cim stanowił, 
że „obszary, które leżą na zachód ad linji u- 
mówionej między kontrakiującemi stronami, 
a mależały do Rosji, nie będą już podlegały 
rosyjskiemu zwierzehnictwit państwowemu. 
Niemey utrzymywały wolną rękę. Jest jasnenu, 
jak sobie wyobrażały „uwządzenie przyszłych 
v“ tych ziem. Wszelkie w tej sprawie wat- 
- rozwiewał również pruski minister 
rolnictwa Eisenhart, składając w Izbie Panów 
deklarację, zapewniającą „należyte uwzględ- 
niemie interesów wojskowych niemieckich, 
przy ustałaniu granicy polskiej oraz odpo- 
*wiednie wcielenie większej liczby ludności 
polskiej do Prus“. 

Posuwały się zwolna wskazówki na zegarze 
qdziejowym. W czerwcu 1918 r. Rada Mocarstw 
w- Wersalu, powzięła imieniem Francji, Anglji 
i Włoch, w myśl 18-go punktu orędzia Wilso- 
na, „stwonzeńie zjednoczonego i niepodległego 
państwa polskiego z wolnym dostępem do 
morza” — jako kardynalny warunek: pokoju. 
Nie liczono się jednak w Berlinie z takiemi 
możliwościami.. Nie brano ich ipod uwagę. 

Nie dopuszczano nawet myśli ustąpienia 
czegokolwiek z ziem polskich, stanowiących 
własność rozbiorową państwa pruskiego. Pro- 


EJ 


ly majątek, papiery publiczne, gotówkę i posia- 
dlośćj ha Pradze śp. Wiślicki zapisa} na utworze- 
nie akademji liieęracko-naukowej. złożonej w po- 
lowie z artystów i literatów, w połowie z uczonych, 
Wykonawcami testamentu zmarły a jował adw. 
Stefana Chómiczewskiego, b. prokuratora sydu naj- 
wyższego i adw. Aleksandra Mogilnickiego oraz re- 
daktora Jana Czempińskiego, 


łecznej skromna uroczystość z okazji I5-lecia ob- 


jęcia stanowiska głównego inspektora pracy przez | 9™ 


Dr Marjana Kłotta. W uroczystości wzięli udział 
okręgowi inspektorzy pracy, urzędnicy deparia- 
mentu pracy: oraz główny inspektor pracy, Prze- 
mówienie do dyrektora Klotta wygłosił okręgowy 
inspektor w Torumiu inż. Świeżawski, poczem ju- 
bilatawi wręczono adres | album pamiątkowe. 

— Zwyżka cen chleba. W związku z zwyżką cen, 
zboża i mąki cech piekarzy warszawskich zwróci 
się do komisarjatu rządu o podniesićnie ceny chle: 
ba pytlowego z 37 na. 40 gr. za 1 ke w detalu Żą- 
danie to rozważane jest obecnie przez władze ad- 
ministracyjne. 

— Zmiana rozkładu jazdy. Wobec uruchomienia, 


gd.1 marca br. linji Herby—Gdynia i wprowadze- 


nia w związku z tem nowego rozkladu pociągów | 
na tej linji od 1 marca odwoluje się kursowanie 
wagon II i IM kt. bezpośredniej komunikacji War- 
szawa—kKatowice przez Zduńską Wolę. Herby No- 
we w pociągu Nr 511 odchodzącym z dworca głów. 
nego w Warszawia o godz. 11 wieczorem. a w kiei 
runku powrotnym w pociągu Nr 512 przybywają 

f 


Palsi w poce ij oj, 


| 


zono FE do Warsz 


kiego odbylo się | nego si 


ono 13 tnayca br. o godz. 19|najw 


a to ze względu na | kre 


biet, W piątek: odbyło się przy współudziale prasy | stwie! 
zebranie, władz organizacji przysposobienia kobiet | 
a. swoją obęcno- | wydatki wyno: 


— Przyjazd poety włoskiego do Warszawy. Dnia | W. 
tycznego, | stwierdził, że obecnie władze miejskie zdają sobi: 
go stoi | Jisno sprawę z tego, 


, któ. | skas 


w Warsza- | w 


duchowny z dochodami niepobieranemi od 1914 ro- |; 


NIEDZIELA 26 LUTEGO 1933. 


r m rw rw rę prawi gary A Pw w OZ c AAZZIZEZZZE ZACZ ZE AŻ SE ZAZNA aS S 


| o godz i raz 


D bm. 


650 rano. 
mieniony wagon odjedzie z Warszawy 
i powróci do Warszawy marca br. 

— Komitet szybowcowy. W ub. piątek odbyło 
w Warszawie posiedzenie okręgowego komitetu 
szybowcowego. pod przewodnictwem prezesa komi= 
tetu posła Siedleckieg a posiedzeniw tem _ u- 
chwalono budżet na rok bieżący oraz progra 
Omówiono również ółowo sprawę 
ska w Polichnie. Całkowitą rozbudowę Polichnej 
i prowadzenie howcowej objął ko- 
mitet kielecki który wzniesie w Po- 


wi 


nządzić szereg nader interesują. 
ió klas organowej. d 
skiego poziomu, 
ód młodych adeptów wielu 
talentem obdarzonych. J. GŁ 


Nowa społeczna placówka oświatowa. 


Zarząd Okręgu Stołecznego Zwiazku Strzeleckie- 

c do przysposobienia Państwu jak naflicz- 
ych dobrze wyszkolonych zmotoryzowanych 
ównecześnie przyjść z pomocą bez- 
robotnym swym członkom, zorganizawał 
samochodowe i motocyklowe, po niezsvykle ni 
cenie i na nadzwyczaj dogodnych warunkach plai- 
n 


względu na doniost 


6 i znaczenie społeczno- 


ziernika. 


Z Rady miejskiej 


Exposć p. prezydenta miasta. 
(n. n.) W myśl tradycji samorządu Warszawy, 
rozpoczęła swą pracę nad budżetem 
34 przemówieniem p. prezydenta Słomiń- 
żvposć to, będące śpiewem łabędzim obec- 


wej ustaw 
do: 
wil 


samorzaądo 
chezasowych wzorów 
itki władz mun 
szej kompresji wydatki 
je do wysokości prawdopodobnych n 
czędności doprowadzono do majwyżs 
W związku z kryzysem odrzucono wszelkię wyda 

/jne, zmniejszono wydatki stanowiąc: 
i miejskiej, utrzy- 


ej odbiegało zacznie od 
P. ent przedsta: 
jerunku 
doprow 
pływón 


dynie wydatki ma cele 
bowiązkami gminy. W tym stanie nzeczy prelimi- 
budżetowy przedstawiony Radzie miejskiej o- 
lony został sumą jonów zł. t. j. do wy 
ości budżetu z «. 1927. Z sumy tej 15% przezna- 

a szkolnictwo, 4, na opiekę społeczni 
Wydatki te łączi 
średnio z najistotniejszemi celami i za 
gminy wynoszą 51%  preliminowanego| 


naż 


się. bezp 
maj, 


personelu urzędniczego 36% 
stanie używalności urządzeń miejskich 
zieleńce, gmachy i t. p.) 14%. 

7 przedstawionych przez p. prezydenta tablic 
rd się w su- 


(bruki 


nie 
bliczeń za rok ub. w ciągu pier 
przecięmie 636 mi 
w stosunku rocznym. Trudno przewidy, y 
przyszłym moku budżetowym suma ta wzrosła. 
Trzeba więc będzie w dalszym ciągu zmniejszać 


ydatki i to przedewszystkiem w dziale wydat- 
(ów osobowych. 2 =. 
Kończąc Swoje. puzemówienie p; Słomiński 


przekażą gospodarkę rr 
erszemu zarządowi w specjaln 
runkach. Warunki te wywołane zostały nie złą go- 
spodarką, lecz ogól si, pafistw. 
szcie nietylko j: 
va mie jest uni 


ropy lecz całego $ 
m w niepłace 


tu regularnie 
erwować można w bo- 


ich. 


p $ 
mie p. Słomiń- 


a biedę — kończył przemów. 
— wydajemy połowę 
datków i opłat a to jest w ość 

M jednak nadzieje, że przedsta- 
je. zrównoważony i możliwie 
cel opar 
w 


ren 
dar 


simy s 


dziem 
Dyskusję nad exposé p. prezydenta odłożono do 
następnego posiedzenia. 
Przystąpiona do wyborów prezesa Rady. które 
Jednak nie doprowadziły do pozytywnego wyniku. 


Z ruchu Koncertowego. 


Koncert symfoniczny z udz, C. Zecchiego. — Kon- 
cert jubileuszowy P. eeg — Z konserwa- 
£ jum, 


«Dwie Etiudy" na 


i skiej mianowicie 

rę WŁ Vogla i Suite z baletu „Złoty Wi 
|. Szostakowicza. Po jednorazowem usłyszeniu 
tych kompozycyj trudno coś konkretnego powie: 
dzieć o ich, autorach. Bęzsprzecznie są to muzycy 
utalentowani (zwłaszczy Szostakowicz); w poszu+ 
kiwaniu jednak wyrazu nie zawsze szczęśliwi, w 
środkach" znów często niewybredni, a nawet bru- 
tami. Oszołomionym dysonansami muzyki rosyj 
skiej wielkie ukojenie przyniosły utwory Mozarta, 
Viraldiego i Scarlattiego w wykonaniu świetnego 
pianisty włoskiego C. Zecchitego. Jest to w istocie 
wintuoz 0 kwalifikacjach technicznych pierwszo 
rzędnych A przytem dużej miary. 

Już drugą uroczystość „jubileuszową w ciągu ro- 
ku obchodzi orkiestra Filharmonii: na wiosnę bo- 
wiem ub. roku jubileusz I. Lewaka, a obecnie 
„ K. Ginzburga, koncertmistrza (altowiolisty) orkie: 
Stry. W koncercie. który się odbył przy zapełnio- 
nej sali prócz jubilata, wzięli udział dwaj jego sy- 
nowie skrzypek. Akreq i wiolonczelista, Bolesław, 
oraz. orkiestra Filharmonji. Nie trzeba nadmieniać, 
że p. Ginzburę był przedmiotem gorących owacyj, 
że. prócz przemówień, w których podkreślano za- 
sługi jubilata mie brakło cennych upominków 
1 pięknych KROAŁÓW, 7 p 
przeprowadzeniu organizacji, konserwato- 
jum nasze weszła już na tort normalnej pfacy 
to tak intensywnej, że dyr. Morawski. mógł już u? 


„|iace granice, mogą być zastosowane środki 
/|wyjątkowe. 


„ Ten słynny memarjał proponował zarazem 
stworzenie na zachodzie na ziemiach francu- 


j|skich identycznego pasa, z którego ludność 


gramem była tylko dalsza aneksja. Toteż, gdy | francuska usuniętą by była i gdzie na miejsce 


$ 


| 


na zachodzie padały waże oświadczenia — 
pruski minister spraw wewnętrznych, Drews; 
Składał w Izbie poselskiej butne oświadczenie. 


własności francuskiej, która winna ulec likwi: 
dacji, osadzonoby żywy wał kolonizacji ni 
mieckiej. Były te plany jedynie uzupełnie- 


iż eksterminacyjny kurs polityki antypolskiej | niem projektów, dotyczących Francji, a za- 


w Poznańskiem utrzymany 


s będzie przez rai 
w calej pełni. i 


Dnia 5 lipca, feldmatszalek Hindenburg zlecenie Głównej Kwatery Niemieckiej w r. 
yn: | 1916 — były uzupełnieniem memorjału, 


przesłał kanclerzowi Hertlingowi, swój sły 


wartych w memorjale o celach niszczenią 
francuskiego przemysłu, sporządzonym na 


ny. memorjał, dotyczący Sprostowań granicy | rowanego w grudniu 1917 r. do rządu niemiec- 


niemieckiej kosztem Polski. W dokumencię 
tym, moszącym nazwę „Denkschrift über. der 
polnischen Grenzstreifen'* zajmował się feldź 
marszałek przyszłą wschodnią granicą. Prót 
aneksji szerokiej połaci ziem polskich, siano 
cej się ma wschód od linji  Będzin—Herhy- 
Kalisz — linja Warty—Koto—Plock—Miawa: 


kiego oraz do kwatery głównej przez ciężki 
przemysł niemiecki, w sprawie aneksji fran- 
cuskiego zagłębia węglowego. 

Dowodzili autorzy tych memorjałów, że „mę: 
żowie stanu, którzy w swem _ ręku dzierżyć 
będą los kraju w dniu pokoju, winni czuwać 
pod osobistą cdpowiedzialnością, by wszystkie 


Augustów. Domagał się również przyłączenie | le obce terytorja, które są koniecznością, dla 


do Niemiec Litwy, oraz ziem bałtyckich. 
Z ziem polskich, wyciętych miało być 20. 
klimë Ludność polska miała być usimiętą, 
maj 


egzystencji Cesarstwa, zostały do nich pizyłą- 
czone... nałeży widzieć w tym akcie... | nie 
Kkieś odszkodowanie, wojenne... lecz gwarancję 


jej miejsce osiedlonych miało być: do pół- |stalego pokoju i bezpieczeństwa dla Cesari 


tora miljona kolonistów niemieckich wraz|stwa”. 
z icl rodzinami. Podstawy prawne do tego, Tak to, w przededniu Klęski, najwyższa 


rodzaju akcji dawal traktat pokojowy brze-, czynniki Niemiec szykowały 


przyszłą, mapę 


skc-litewski, albowiem jak to stwierdzał w | Europy, według przepisów, opartych ma po- 


memorjale swym 


marszałek Hindenburg, | stulatach słynnej niemieckiej komisji ankie- 


„w iraktacie pokojowym rosyjsko-niemieckim |towej o celach wojny, komisji, która między 


uznaną została zasada, iż w częściach tery- 


torjów oznaczonych jako okręgi zabezpiecza- 


innemi, opublikowała znany memerjał profe- 
sorów — komisji wreszcie, której sękretarzem: 


kj mó 


potrzeby objęte o-|, 


| 


| 


„iej akcji oświ: 
i dla os 


iego, Aleje Jerozolimskie Nr. 37 m. 3, w godzi- 


nach od 16 do 20-ej. 


Kronika zamiejscowa. 


ZE LWOWA. 


Pomnik ks. biskupa Bandurskiego. 1 
sta Lwowa przyznał definitywnie mi 
placu Cłowym pod pomnik ks. biskupa Bandur- 

cona w roku ubiegłym qi 


— „Don Carlos' 
ię premjera o 


cina z państw. ope: 
. Orkiestrę prowadził dy 

— Zbrojne napady bandytów. 
Bóbrka. kilku gso A 


ogniotrwałą na sanie, poczem ostrzeliwując 
odjechali. W kasie znajdowało się kilkaset 4. 


Z POZNANIA. 


— Fabryka fałszywych monet. W Poznani 
licja wykryła wielką fabrykę falszywych 2 i 5 zł 
monet nowej emisji Aresztowimo leksego 
Edwardsa oraz 3 jego wspólników i skonfiskowa- 


u po- 


'|no znaczny zapas falsyfikatów, 


Z POMORZA. 
nie komornika. W Bydzc 
nisława Łuszczaka, komorn 
0, który zdefraudoówał kilka tys 


ERONIKA ŚLĄSKA. 


— (©) Echa starcia tłumu z policją w Goleszowie. 
jedztwo, w sprawie zajść we 


ika są- 
zl. 


.. zamieści 
órym podaje fałszywą chara 
ę wydarzeń historycznych, tow 
biciu się I1 brygady Logjónów prze 
cki. Artykuł 
go” postępowania Polaków. 

— (c) Olbrzymi udział słucheczy na odczycie 
Z. 0. K. Z. We środę ub, tyg. odbyła się w Katowi- 
tach inauguracja cyklu wykładów zorganizowi- 
nych prz . obr. kresów zachodnich w. auli 
Śl. Zakł, T icznych, Referat na temat „Polityka 
zagraniczia Niemiec współczesnych” wygłosił p. 
J. Dębski. były wicemarszałek sejmu i b, prezes 
sejmowej komisji spraw zagranicznych. 

— (c) śmierć na kopalni Woligang—Wawel. 
W podzieńtiach kopalni Wolfgang Wawel nasty 
pilo dziś o godz, S rano oberwanei ściany węglo- 
wej, przyczem zasypanych zostało dwu górników. 


| 
| 
! Ara 
ad* r „zdradzieckie- 


— (c) 30 kg rodzynek i 88 kg pomarańczy na zie- 
lonej granicy. Straż graniczna przytrzymała w no- 
cy zania 23 na %4 wokolicy Bi 


zarządu głównego 
łecznej Rożn zo zarząd 
wadzenie kontrol: hezrobotnyc. tających z 
zasiłków ustawowych w celu ujawnienia niepraw- 
nie I wo zaporno, 
=e elnicowy komunistów na ławie 
oskarżonych. Wczoraj przed sądem: okr. W Kalo- 
wicach stanęli bracia J. W Bradysowie | K. Wi- 
śniewski 7 tazisk, oskarżeni o działalność wywro: 
a; byli oni członkami zarządu w pnawczego 
etu dzielnicowego  nolskiej' partji komuni- 
stycznej. Rozprawę odroczono celem zasięgnięcia 
opinji rzeczoznawców. 


Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 


— (c) Strajk na kopalni „Helena“ w Klimonto- 
wie. W Kopalni „Helena* w Klimontowie wybuchł 
Arahe Załoga z liczbie 315 osób nie przystąpiła 

o- pracy na znak protestu 7 przyczyn niewypłace- 
nia robotnikom zarobków. we wę 


Z ŁODZI 


— Ogłoszenie upadłości, Sł w Łodzi ogłosił uż 
padłość firmy Schlesserowska ZNA w_0- 
zarkowię, która. zatrudniała 2300 robotników. Fir- 
ma. istniała od kilkudziesięciu tat. Ostatnio firma 


inistra opieki spo- 
r dorażne przepro- 


generaliym był mie kto inny, jak późniejszy 
leureat pokojowej nagrody Nobla. 
Gustaw Stresemann. 

W przededniu najcięższej z klęsk, kierowni- 
cze sfery niemieckie wysuwały projekty wy- 
jęte jak żywe z dzieł fantastycznych, nacjona- 
listycznych pisarzy i apologetów pangermani- 
ZU, z dzieł uważanych jeszcze w r. 1913 za 
płód niepoważnej, miebudzącej obaw lekcewa- 
żonej literatury. 

Zabór ziem polskich w projektach tych sta- 
mowić miał tylko odcinek. Dla realizacji E 
haseł, zagwarantowania trwałego pokoju, koi 
niecznem było — wedlug tekstu memorjału 
marsz. Hindenburga „Szeroki i pewny mur, 
zbudowany między Polakami -w Prusach, a 
ich pozostałymi braćmi* (DÐ. 382). 

W sztabie niemieckim radzono zapamiętale. 
Gen. Ludendorff warował sobie dalsze a 
ne rozszerzenie pasa, zastrzegał ścisły An- 
chluss zZ Polską. sekretarz stanu v, Hintzel 
z Burianem; zapewniali sobie nietykalność 
swych rozbiorowych prowincyj. Naczelna Ko- 
menda oprócz „pasa“ żądała jeszcze Zagłębia 
Dębrowskiego i Kalisza, Pódlasia i Łomży. 
Ustalono nawet wysokość długu wojennego, 
jaki ta przyszła, ściśnięta w okowy. Polska, 
winna wziąć na siebie według klucza, przez 
oba mocarstwa ustalonego. 

Tymczasem zbliżała się katastrofą załana- 
nia się Niemiec na froncie zachodnim, klęska 
— I jej akt ostatni, gdy w listopadzie 1918 r. 
w wagonie kolejowym, rdzewiejącym dziś 
w jednym z zakątków placu Inwalidów, pod- 
pisany. zastał rozejm wojny. światowej. 

4 « 


' | ne_ wstążką, lub filutemie sterczącem 


minister slonj 


Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wa- 
troby, kamieniach żółciowych żółta: natufaln 
roda gorzka „Franciszka - Józefa“ znakomicie ula 
rawienie a ez lek. . 


nie wypłaca 
dochodziło 


i robotnikom płac, na którem to tle 
esta do zatargów. 


Z LUBLINA. 

— Obniżka pr: 

został zakańc: 

nego. Ko i 

akcji strajkowej uzyskali ubni: 
procent. 

= Straszny czyn obłąkanego. W* w 


cznego. W Lubartowie 
onsumentów prądu e 
iku 2-tygodaiówe 
cen prądu o 15 


Borówek 


w gmi ółkiewka umysłowo chory 50-letni Pa- 
wlan ław w czasie i 
ników się w Mil doni 


calkowic zabudowania oraz in 
Í martwy. W płomieniach zginął rów. 


Ogień z 
wentarz 
nież Pawłowie 


Z WILNA. | 


nem i okolicznėmi powiata 
jężyca, połączona 2 wighura 
Irzew w sadach oraz 
i telegraficzne, 
linje kolejowe. 


kolejowa urtichc 
wysłano na najbard: 
mikacja kotówa 
śnieżne w niektórych mieja 
metrów. 


Nowe Kapelusze. 


r 
re 


Bo wzeba przyznać 
dis wielu æ nas, to nie promienie we 
lego słońca, nie pierwsze pączki na d 
wach, a własnie słomkowe kapelusze zd 
sklepów modystek i pięknie litografowane zawia 
domienie o rewjach mody wiosennej, W pierwszo 
dni marca każda. „szanująci się", kobieta przy 
siraja swą główkę w słomkową kreację ztęczn: 
palców modystki, Więc choć z4 oknami pada 
szcze śnieg, choć mróz czerwieni nam noski 
wić będziemy o nowych wiosennych kapelus; 
W tym roku kapelusze s specjalnie wd 
nym tematem. Oryginalne, pełne wdzięku, 
zabawne poirafią dogodzić wymaganiom na 


dziej nawet wyrafinowanych elegantek. Moda wy 
powiedziała. się już kategorycznie, ią będziomy 1 
wiosny nosić kapelusze głęboko nasunięte na czolo 


a odkrywać tył głowy. To zawadjackie nasunii 
na oczy jest wspólną cechą M tkich wiosenn: 
kapeluszy, ale też jedyną wspólną ich cocha. giy 
nie. spotykamy chyba w żadnej kolekcji dwóch 
podobnych modeli. Różnorodność fasonów. barw i 
materjałów jest bowiem tego roku tak wielka, jak 
nigdy dotąd. 

Każda % pań powita chyba z radością powrót Ka 
peluszy z rondkiem, Coprawda rondka to, jeszcz” 
nieśmiałe, malutkie, ale jakże mile widziane ro 
monotonji filigranowych glaskich  „talerzyków 
które tej zimy bardziej. odsjaniały niż przykrywa 
ly nasze głowy. Zsunięte na czoło canotiery 78 
slamki pedal", matowej lub błyszczącej, przydwa 
piórkiem. 
ącego sezonu. Drugi i 
z wendkiem nosi 
stek nazwę „yo- Są to klosiki 
grubo” plecionej słomy, zwanej „paille pny: 
Główka tych kapeluszy jest bardzo. spłusze 1 
prawie kwadratowa, rondko małe, opusžezone na 
Zdabią je piórka lub przepięcie z kwiatów. 

cz mala czapeczka mie chce ustąpić pola kape- 
luszom z rondumi. Posłuszna nakdzomi nowej 
mody zsunęła się głęboko na czolo, Czipęczek tycl: 
mamy mnóstwo. Zo słomy cienkiej i grubej, mię 
kiej i sztywnej... z pasków i filców mistemie spe 
cionych z warkoczykumi ze słomy, z błyszczące” 
Jedwabiu 1 flamisolu, a wreszcie z kwiatów. Ogui» 
dając u modystki kolekcje najnowszych modeli 
tych małych kapelusików ma się wrażenie, i 
bywa się podróż po dalekich egzotycznych k 
Płaskie czapeczki toreadorów hiszpańskich, zawa 
djacko wywinięte „mycki” marynarzy ameryka 
skich, śmieszne i twarzow y“ zsunięte ni 
oczy berety górali baskijskich, “w jak mujlepstoj 
zgodzie sąsiadują ze soba w witrynach magazy - 
tworząc prawdziwą Lige Narodów.. kape 


będą faworytami nadchodzi 
dzaj kapel 


ruloników ze wsląż: 
nie płaskich kamel 


chodzi o kolory, to moda będzie łaskawa tej 
wiosny dla wszystkich barw, Ale przyznać trzeba 
że na chłodną i zimną pogodę przedwiośnia lansu- 
je specjalnie kreowaną przez Patou głęboką czern. 
zwaną „moir corbeau“. Pani, której ta krucza 
że nieco ponura barwa nie odpowiada, wybierze 
zapewne kapelusik ze słomki czerwonej, zielonej 
lub beige. Harmonja kapelusza: i szalika obowin= 
zuje nadal N 

Od paru już sezonów kapelusz wywiera głąbok! 
wpływ na wszystkie dziedziny mody. Pamiętaniy 
dobrze, że przechyłone na prawy bok kapelusik! 
byly awangardą mody, pozostającej pod silnym 
wpływem, epoki drugiego cesarstwa. Toteż z ci- 
kawością zastanawiamy się jakich msidniozycti 
zmian, jakiej choć bezkrwawej, Tecz niezmiernie 
dla nas' ważnej rewolucji, są zapowiedzią must 
nowe wiosenne kapehisze ś Steph 


Czas odrawić prenumerate 
na miesiąc marzec: ; 


emieckie plany o Polsce przeszły do hi- 
torji. Mur nie został wybudowany. przeciw- 
nie, mur dzielący kordonem granicmym Po- 
laków z pod zaboru pruskiego od ich wasi 
z reszty siem polskich. wpadł, oddając Paii- 
stwu Polskiemu Poznańskie i Pomorze, 

I jedynym rezultatem widomym polityki 
niemieckiej w stosunku do Polski, epoki wiel- 
kiej wojny światowej, było m. in. zawekwiro- 
wanie i wywiezienie w głąb Niemiec 153.497.281; 
kg. surowców, 1.232.732 kg. smarów, porty! 
T miljonów m* drzewa, 74.000.000. kg. żywe” 
ści, zniszczenie 674 fabryk, tj. 85% ląvznej il~ 
ści przedsiębiorstw przemysłowych ma tert- 
nie okupacyjnym i wywiezienie ma. roboty 
przymusowe do Niemiec 150.000 robotników. 

Patrząc w przyszłość i okiem krytycznem 
w przyszłość spoglądając, trudno nie zacyt? 
wać tak dziwnie aktualnych obecnie słów jed- 
nego z przedwojennych politycznych pisarzy 
niemieckich, gen. Bernhardiego. który o Me- 
todach polityki wagramicznej takie oto wypo- 
wiadał opinje: „Nie jest powiedziane, na- 
leży zawsze uciekać się do zrywania stosiw- 
ków. Zwykła ercżba wojny oraz niezłomie 
postawienie odwolania się do. niej w razie po- 
trzeby, skłonią przeciwnika do. ustąpieni 

Slowa dawne, lecz praktyczna polityka 
znajdzie w tem „credo“ i dziś nawet więcej 
niż kiedykolwiek przedtem wiele materialu 
do przemyślenia. i 


siimani TY, 


MGR. DHERBIGNY. 


Propaganda antyreligijna Sowietów. 


W ostatnim z sie „Revue des bpa 
Mondes“ z dn. 15 lutego br. Mgr. Michał 
d'Herbigny opisuje w niezwykle ciekawy 
sposób, na podstaw: je danych statysty 
nych. cały rozwój „sów ieckiej propagan- 
dy antyreligijnej”, 
obejmować ś Poniżej podajemy 
zasadnicze ustępy a tego artykułu. 

„Metody tej antyreligijnej pri opagandy w Ro- 
sji sowieckiej dają się zwolna poznawać i na 
Zachodzie. Mimo twierdzeń niektórych podróż- 
ników prawdziwie krótkowzroczny: ch, którzy 
spotykając na ulicach Moskwy kaplana, lub 
widząc otwarty kos utrzymują, iż w Bosji 
panuje, wolność religijna, to jasnem jest jed- 
nak, że rząd sowiecki stara się wszędzie i to 
z olbrzymim nakładem sił, wyrugować zewsząd 
wszelkie życie religijne, a tępi zwłaszcza chrze- 
ścijaństwo. Do celt tego używa młodzież ko- 
mamistyczną, zorganizowaną metodycznie, pod 
nazwą „Komsomolców* Choć żaden plan „pia- 
tiletki* dla całkowitego ześwieczczenia religji 
nie został ogłoszonym Ww RO to jednak dla 
wojujących  „bezboż « został ustalony 
ścisły program działania na da ych 5 lat, te- 
RO drugiego planu ekonom: ej piatiletki. 

Świat zdaje się nie wiedzi jak kolosalną. 
jest ta światowa propaganda „ wojującego a- 
deizmu“, którą Moskwa prowadzi z metody 
ną wytrwałością, celem zwalczania i starcia 
z powierzchni w: szechświata wszełkich religij- 
nych wierzeń. Dla każdego kraju jest określo- 
ny plan działania od r. 1930, a od październi- 
ka 1982 r. wyszedi rozkaz od przodowników 
z Moskwy, by wykonanie tegoż zostało prze- 
prowadzone stanowczo i bezwzględnie.* 

Po tym wstępie, Mgr. *Herbigny podkreśla, 
jak dalece ten cały program „zlikwidowania“ 
religji Jest w Moskwie dokładnie przestudjo- 
wanym, i że nie pozostając jedynie w. sferze 
abstrakcyj jnych zrzeszeń dąży on do realizacji, 
przez użycie najskuteczniejszych po temu środ- 
ków, które są starannie dobierane, odpowie- 
dnio do warunków danego kraju, czy narodo- 
wości. Misjonarzami tej propagandy niewiary 
są specjalne seminanja w tym celu ufundowa- 
ne w Moskwie, 

— „Nasuwa się pytanie — pisze Mgr. d'Her- 
bigny — czy ta walka antyreligijna jest jed- 
nym g środków. dla Rosji sowieckiej, by Wy- 

wołać wszechświatową rewolucję, czy też jest 
sama w sobie celem jej przewodników? Tru- 
dno dać na to pewną odpowiedź, jednak wi- 
dzimy, iż wysiłki komunistów na ws ystkich 
punktach kuli ziemskiej dążą do zniszczenia 
chrześcijaństwa i nieraz to wydaje się być wla- 
` śnie głównym i jedynym ich celem. Ta walka 
antyreligijna prowadzoną była dotąd w więk- 
szej skrytości, dziś staje niejako z otwartą 
przyłbica, czy po to, by pod pokrywką akcji 
antykatolickiej, względnie antyreligijnej, ła- 
twiej ukryć mogła swe zamiary wywrotowe, 
społeczne i polityczne? Bowiem rządy lękają- 
ce się komunizmu, nie obawi się akcji, Tze- 
komo- tylko antyreligijnej, €z antykatolic- 
kiej“ — Dalej Mgr. dHerbigny wskazuje na 
te liczne grupy ateistów pow: stajace w I ych 
krajach, a ukształtowane na wzór moskiew- 
skich bezbożników; tacy są w Niemczech „Die 
Kimpfenden Gottlosen*, a w Anglji „The Mi- 
litant Godless“. W tych krajach więc, gdzie 
Jiość komunistów jest stosunkowo nieliczną. 
rząd nie będzie się bał wyników kampanji an- 
tyreligijnej. 

Moskwa, wedlug zdania Lenina, nie dba ty- 
łe o ilość, co o doskonałą jakość swoich ad- 
herentów. Chcą mieć grupę agentów ślepo od- 
danych na rozkazy partji, na wszystko goto- 
wych i zdolnych poprowadzić masy w dniu 
przewrotu. Dlatego też te „komórki komuni- 
styczne” rozsiane dziś po wszechświecie, ©- 
trzymują ciągle rozkaz zgóry, by „OCZYSZCZA- 
ły” swą partý, tak by z niewielką, ale doboro- 
wą ilościg móc wszędzie przeprowadzać swoje 
plany. By jednak tego dokonać z wszelką bez- 
względnością teroru i brakiem wszelkich skru- 
pułów, potrzeba się wyzbyć przedewszystkiem 
uczuć i wierzeń religijnych. — „Religja więc— 
oo oda Aaaa a i wk — jest tą. przeszkodą, 


p 
g y — by 

Trzeka było, aby naród stał się wolny 
wolnym stał się i poeta. Dopiero w. niepodlegiem 


państwie może polski poeta dotnik oddać hołd 


lotnika wroga, 
Ak wojny, szefa! si „oskary lot- 
niczej niemieckiej, Day. Gd 


rupem 
wiacdectwem; że przecież wszyscyśmy synami jed- 
nego Ojca”, 


* 


MIECZYSŁAW. LISIEWICZ. 


a Richthoffen. 


Codzień echem | polach się włóczył 
cd ane grzeważliwy wrzask 
i falangi zrywały się kluczem 
w brzask, 
Codzień smutne gruchania gołębi 

S ścierał sucho karabinów zgrzyt 

i powietye wozdzierał i strzępił 

przez Świt 
Codzień wieczów ktoś znowu mie wracał, 
choć spojrzenia kłuty nieba strop 
i smkala go ognista raca 
przez noc i riab. 
Godzień w nocy, gdy usnęlo wszystko, 
pomęczone (pzez błękitną śmierć, 
bomby wrogie biły w tok lotniska 
ogniem darty, mięką trawy sierść. 
Gdy samolot czerwony w hangarze 
płótnem śmigło wązkie pozapinał, 
stroma skręty, i twarde wiraże 2 
wytrząsały śpiący gwiazdy plymne, ~ 


1 


kwidacji“ podjęli się właśnie woju 


zaczem i walka antyreligijna powinna równo- 
cześnie rozszerzyć się 


która poczyna powoli + nem, kilku wybrańców rządzi, 


wvszystkiem młodych, by szerzyli wokoło zasa- 
dy ateizmu. Tak zwani „Pionierzy Lenina* są 


jZostałą krew, 


a tej „łi- 
V „bez- 
Komunizm ma ogarnąć świat cały, 


która należy nasampierw zwalczy 


na cały wszechświat. 
ko ludzkie musi stać się ateistycz- 
a masa ludzka 
Jna i bezreligijna 


zmaterjalizowana, bezm: 
znosić będzie ich jarzmo. 
Ci kierownicy partyjni 


wybierają przede- 


to dzieci od lat 6 do 14. Starszych, od lat 20 
i wyżej, wciąga się do pantji, jako „sympaty- 
ków“. Z pośród młodych są wybierani najzdol- 
niejsi a po specjalnem wyszkoleniu w antyre- 
ligijnych seminarjach w Moskwie, rozsyłani 
są w świat w celach propagandowych. Dziś już 
w niektórych krajach zachodnich to wyszko- 
lenie odbywa się na miejscu: z wzrastającą też 
usilnością rekrutuje się tych przyszłych pro- 
ów: Azjatów, Airykańczyków, Au- 
Amerykanów południowych. 
łem w Moskwie w 1925 i 1926 r. 

Japoncz; w oraz Indusi 
ali te wydarzenia, które w ich 
postęp komunizmu od 


Sam widz 
Chińczyków, 
Przygotowyw 
zaznaczyły 


1920 r.” 


sposób w Chinach Eng-Pai zastosowywał sy- 
stem sowieckiego teroru, a dziś po 5 latach 
i wielu krwawych walkach, 17 armij komuni- 
h zajmują całe połacie kraj: Ś w 
Japo! tak z centrala azjatycka” obejmuje 
pod swem zwierzchnictwem wszystkie kraje 
otoczone REZ RAA Spokojnym, sama zaś zale- 
ży od delegatów N. R. S. S., zaś jej program 
działania dąży do wywołania całego szeregu 
nacjonalistycznych ruchów przeciw „imperja- 
lizmom europejskim“, w. pierwszym jednak 
rzędzie ofiarą jego padły r i 
w Nankinie w 1927 r. 

— „Ale — ciągnie dalej Mgr. d'Herbigny — 
poza tym przewrotem w Azji, dokonanym w 
celu zamknięcia kolosalnego rynku zbytu dla 
Europy, zrujnowania jej, a następnie wcią- 
gnięcia w wir rewolucji, Moskwa pragnie rów- 
nież zrewolucjonizować i Afrykę! Dwustu 
przyszłym adeptom dla propagandy: sowiec- 
kiej, wybranym wśród murzynów, specjalni 

profesorowie wykładają przez przeciąg 2 lat, 
często w różnorodnych narzeczach afrykań- 
skich, sposób, w jaki mają walczyć przeciw 
misjonarzom; uczą tych „czarnych* odpowie- 
dzi „rozumu“ na twierdzenia katechizmu. Dla 
nich to istnieje bardzo czynne wydawnictwo 
w Hamburgu, które w językach: angielskim, 
francuskim, a nawet w narzeczach krajowych, 
drukuje szeregi artykułów antyreligijnych 
i antyeuropejskich. — Komitet syndykatu. mię 
dzynarodowego robotników murzynów, wydaje 
24 broszur w języku angielskim, w których 
nieustannie Kościół jest atakowanym, wraz 
z imperjalizmem europejskim; należy ich zni- 
yć równocześnie." 
Następnie Mgr. d'Herbigny zaznacza różnicę, 
jaka zachodzi w metodzie prowadzenia tej wal- 
ki antyreligijnej a raczej wśród rasy białej. 
Cytuje przedstawienia teatralne antyreligijne, 
a raczej wręcz bezbożne i bluźniercze, gdzie 
cała nienawiść bolszewizmu do religji zdaje 
się wyładowywać. Widowiska te, „(lramaty”, 
urządzone na wzór moskiewski dotarły już do 
iemiec, Belgji, do Anglji w grudniu 1982 r., 
istnieją zatem we wszy: stkich językach: rosyj- 
skim, niemieckim, francuskim, flamandzkim, 
angielskim a prawdopodobnie i polskim, hisz- 
pańskim, a może i portugalskim; przyiem Mgr. 

d'Herbigny opowiada, „iż bywało, że na takich 
przedstawieniach, grywanych w małych, zam- 
kniętych salkach, nienawiść i rozbestwienie 


o- jglochodziło do takiego kulminacyjnego punktu, 


iż widzowie porwani wspólnym szałem rzucali 
się wraz z aktorami na scenę, aby przy końcu 
przedstawienia deptać w uniesieniu nienawi- 
stnem krucyfiks, biblję, obrazy św. lub sym- 


bole eucharystyczne!* 
Co się tyczy propagandy bolszewickiej w 


Portugalii, to pisze autor, „najlepiej pouczy 
o tem czytelnika poufny dokument, t zw. „Kar- 


II, 


Posny nocne w czerstwy skrzeply ranek, 
baszty nieba sennie świt potrąca. 

"| przez strzelnice Gtwarte u góry. 

Pan Bóg strzela nw ziemię kulą słońca. 


Zaćwierkały silniki, jak ptaki, 

o topole omotały gwar, 
“f kuz zbertany szedł pod kół okrakiem 
na start. 


Nie napróżno, milcząca dziewczyno, 
ścielisz ziemią kolorowy szal? 
Pola Flandrji z ospowałą gliną 
kein Minnethal.« 


Zresztą mendel dziewczyn sam svymierzę; 
sto par piersi na dokladkę dam. 

by ciąć z kokard tapety kwaterze 
cudowniejsze od jedwabnych tam. 


Cyfry skrzydeł ze sobą pomieszam. 
Francji, Anglii, Włoch i U. S. A. 
każda cyfra to trup, albo dwa. t 
Z trupów nowg poświęcę entanię. 
takim zagram pa kurantemi, 
że się zgliszcza zatlą w postych Ibach. 


TIT. 


Porodziła mnie matka na wietrze, 
ojciec gwizdał, gdy poczynał mnie. 

To dlatego karmi mmie dziś przestrzeń, 
wiatr upija, świszczące powietrze 
dmie... 


Musiał ojciec polować po lasach, 
smażyć mięso na qałowen drzew, 

i wracając matkę wpół opasać 

ją, brzemienną, żywą krwią pomazać, 


Następnie Mgr. d'Herbiguy opowiada, w jaki | 


Ipieśń dział, 


NIEDZIELA 26 LUTEGO 1933. 


ty czerwone, gdzie określony jest cały pro- 
gram ich ałania. Między innemi jest, pod- 
kreślona ważność wpływu na środowiska 1o- 
botnicze, „niechaj głos nasz wszędzie dotrze, 
do fabryk, do rękodzielni, do pracujących, 
niech dojdzie przez pismo i przez żywę słowo, 
niech działanie to obejmie wszystkie ośrodki 
robotnicze i rolne.“ 
Jednak uwagę główną skupić należy na 
walce przeciw reli — i tak dalej czytamy: 
„Najpierwszym obowiązkiem każdego sympa- 
tyka partji, zanim będzie do niej zapisanym 
jest, aby zerwał, tak dla siebie, jak i dla wszyst- 


jest chrześcijańskie: a więc, żadnych ceremo- 
nij religijnych, ani chrztu, ani ślubów, ani po- 
grzebów; żadnej styczności z członkami wy- 
znań religijnych, z klerem itp.“ 

A potem następuje pouczenie, jak nale: 
przysposobić do ataków, wręcz skierowanych 
przeciw religji. Dokładne, ścisłe zbadanie w 
ności kandydatów względem tych przepisó 
i zasad jest niezbędnym warunkiem przyjęci 
ich do partji. W dalszym ciągu program ú 
zaleca wciągnięcie do współpracy i kobie 
„Każda komórka komuni 
towarzy: działające v O ile 
trudno byłoby dosięgnąć wprost do pracownic 
fabrycznych, to należy tę propagandę powie- 


-|rzyć żonom i córkom robotników, oświecając 


je, co do ich interesów i postulatów. Zgroma- 
dzenia kobiece, oraz zawiązywanie seki ko- 
biecych będą miały na celu usw iadamianie dal- 
h rzesz robotnit 
— Zobaczmy dalej — pisze autor — jakie są 
te poszczególne postulaty kobiet: „Walka prze- 
ciw prawu, wzbraniającemu poronień; poro- 
nienie ma być bezpłatnie wykonywane przez 
lekarzy w szpitalach, ilekroć rodzice są chorzy, 
lub nie mają za co utrzymać swoich dzieci. 
Rozsprzedaż środków antykoncepcyjnych oraz 
książek tłumaczących sposób ich użycia. Żą- 
dać konferencyj pouczających kobiety, jakiemi 
środkami mogą uniknąć ciąży. Należy: zrozu- 
mieć, iż obecnie istniejące w świecie prawa 
przeciw tym środkom, są wymyślone przez 
burżuazję, której dogadza mnożenie proletarja- 
tu, by go lepiej mogła wyzyskiwać!* 
Jak dalej widzimy, program ten jasno 
i ściśle określa sposób prowadzenia tej świato- 


jako pierwszy warunek dyscyplinę najsurow- 
szą w międzynarodowej organizacji komuni- 
stycznej, której celem jest zjednoczenie prole- 
tarjatu wszystkich krajów, oraz zjednoczenie 
podobne wszystkich robotników wszełkich ras 
i ludów, we wspólnej walce przeciw jarzmowi 
imperjalistycznemu. — Tyle co do Portugałji, 
ale, jak pisze dalej Mgr. d'Herbigny, „widzimy, 
że taktyka komunistyczna zmienia swój spo- 
sób działania odnośnie do każdego kraju. We- 
diug planu przyjętego w Moskwie najskutecz- 
niejsza propaganda jest szerzona przez szkolę. 
Zaczem należy dążyć do uzyskania wszędzie, 
v szkołach rządowych zaprzestano nauki 
lub, by przynajmniej nie była obowiąz- 
kową; ostatecznym zaś celem jest zniesienie 
szkół wyznaniowych i wszelkich pouczań re- 
ligijnych. Stąd agenci bezwyznaniowi, przeko- 
nań komunistycznych, powinni wszędzie się 
wciskać, by wszędzie glos sobie zdobyć. -Mo- 
skwa liczy najbardziej na nauczycieli komu- 
nistów, antyreligijnych, którzy w tym duchu 
wywieraliby nacisk na innych, a należąc do 
„partji”, mogliby w chwili wybuchu rewolucji 
komunistycznej, ująć władzę w swe ręce. Ucz- 
niów swych mają wciągać do lig ateistycznych, 
1ak hy stali się zczasem powolnem narzędziem 
w ich ręku. W Hiszpanji i Meksyku sposób ich 
działania okazuje się bardziej radykalnym niż 
Nauczyciele komunistyczni zysku- 
ją sobie szybko przedujący wpływ, choć jeszcze 
nie śmieją narzucić wszystkim szkołom tej co- 
dziennej godziny nauki antyreligijnej, którą 
partja komunistyczna ma przeprowadzić we 
wszystkich krajach na wzór N. R. S. S. 

Pismo „Bezbożnik' z dn. 31 października 
1082 r. przeszedłszy pokrótce sukcesy odniesio- 
ne przez „bezbożników* w U. R. S. przez 
„piętnaście lat wojującego ateizmu”, podkre- 
śliło jako ważną datę w historji swego rozwo- 
ju rok 1930, w którym to czasie „Międzynaro- 
icieli Proletarjatw złączona 
od 1925 r. wybrała nowe biu- 
to komunistyczne z postano- 


To dlatego pożar śnię co nocy, 

a krwi gęstość łechce moją woń. 
Za krwią węsząc skrzydła w chmury tloczę 
i nie zsuwa się sterom, gdy moczę 
w mgle — dłoń. 


Kwaśne mleko nimbo komulusów 
piją dysze, zamieniając w gaz. 
Wzrokiem koszę w dole pola, lasy. 
ścigam punkty lecące, czy czasem 
nie czas... 


Kiedy widzę, to z uzmielami w uszach 
węzeł walki popiątany kręcę. 

Kurczy płomień skrzydeł piórapusze, 
Pościg, walka, obiąkanie, ruch! 
Obserwator razkrzyżował Tece.. 

Na brzuch! 


Gdy różańcem 1 posirącanyóli maszyn, 
nanizaną ma nić dymnych smug 
calg Francję dokoła opaszę. 

może wtedy to w sobie ugaszę 

com uniał i mógł. 


Iv. 


Dzień był złotym ścielony namazem, 
w maśle: ciepla powietrze ustale 
słońcem ciekło przez błękitu wazon 

i grzało. 


Kwitło życie w m 
zorze woni zamawiały przestrzeń. 

W górze — fokker błyszczy brzęcząć blado. 
W dola — kwiecień karmi prz 
bezwietrzem. 


Ćwierkot świerszczy % wszystkich dý 
dobywany z zielonego dna. 

Im do wióru, pozbyta rozsądku. 

pięć ni w dziewięć mruczy bl 


jka tów, 


Zkość 


frontu | 


kich członków swej rodziny, ze wszystkiem co | już 


> | pojedyncze grupy — 12313 grup.. 


musi mieć |- 


wej walki społecznej i antyreligijnej, stawiając | 7 


na ruclt i treść. 
3 VL 
Och! — zadźwięczały metoty. 


w ieniem: poezy zględnego rozwinięcia w całym 
Od roku zaś 1931 
ych i zgrupowanych w 
czególności zostały wymienione 
istralji, Indji, Meksyku, Pe- 
Zaś „Pomoc Czerwona Mi: 


jej adherentów „Bezbo: ZAZNACZA NAZWY 
kilku literatów i uczonych, między innymi: 
Romain Rolland i Einstein!“ — Mgr. d'Herbi- 
gny wylicza następnie sekcje i grupy utwo! 
ne przez nią literalnie na całym świecie, a z tej 
długiej statystyki cyfr zaznaczymy tylko, iż 

s rv. do „Pomocy“ należalo 
poza granicami Rosji 67 sekcyj narodowościo- 
wych, kierowanych. przez ymnych urzędni- 
ków w liczbie 39.549, ogólna z ilość adheren- 
tów wynosiła przeszło miljon rozdzielony na 
Autor 
wspomina, „iż kongres „Pomocy Czerwonej 
„Międzynarodowej“ odbyty w Moskwie od 10 
do 25 listopada 1932 r. stwierdził nowy postęp 
w rozwoju iej akcji i to postęp tak doniosły 


w niektórych krajach, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych. „iż będą wkrótce zmuszone u- 
znać oficjamie s; m sowiecki i wolna propa- 
gandę bezbożników* — przyczeni autor doda- 
le Rosji Sowieckiej“ oraz „To- 
dia stosunków kulturalnych z 
> praciją naturalnie w tym samym 


celu. 
— Porzuciwszy: ten pogl: 


głowy rzut oka na 
całoksztajj metod, używanych przez propa- 
gandę sowiecką, Mgr. d'Herbigny pragnie wy- 
brać zkolei poszczególny jeden typ propagan- 
dy sowieckiej w Azji, Ilndjach, Ameryce Polu- 
dniowej, Peru, Ameryce Północnej oraz Kana- 
dzie; następnie przechodząc na teren Europy 
chce stwierdzić sukces tej propagandy antyre- 
ligijnej najpierw w krajach o większości pra- 
wosławnej, jak Bułgarja; następnie w krajach 
o wyznaniach mięszanych — Niemcy a Wresz- 
cie w czysto katolickich — Belgja. Te same 
zresztą spostrzeżenia dałyby się zastosować 
i do wszystkich innych krajów na całej kuli 
ziemskiej. Tium, M. M. 


JAN MYCIELSKI. 


0 „Jacka Malczewskiego“ A. Heydla. 


Trudno jest pisać o sztuce współczesnych 
i takich, którzy pracę swoją niedawno skoń- 
czyli, przechodząc do lepszego świata. Tudno 
zaś dlatego, bo każdy artystą, jak i każda 
sztuka jest wynikiem swej epoki. Aby więc 
pisać o współczesnych, aby zrozumieć swój 
świat i swoich ludzi, trzeba mieć rzadką zdol- 
ność oceny tych najbliższych rzeczy z które- 
mi się ludzi æ którymi się stale przestaje, 
na których czyny ciągle się patrzy a o których 
się tyle sprzeczności słyszy. Temwięcej zaś 
trudno jeśli chodzi o sztuki plastyczne. Na to 
bowiem, aby ocenić stył danego malarza — 
by wiedzieć czy jest on tylko epigonem, czy 
wyrazem "vspółczesnego, «zy przyszłego du- 
cha, trzeba posiąść syntezę rzeczy jeszcze o- 
twartej — syntezę współczesności. 

Toteż najgłębsza nauka o sztuce, historja 
i oparta o silną metodę wykluczyła 
e chwiejne i budzące wątpliwości roz- 
ważania. Daje mam suche zestawienia twórczo- 
ści malarzy, katalogi i opisy obrazów, daje 
nam upstrzone datami biografje z całą wie- 
jącą z nich nudą. 

Szkoda, że p. Adam Heydel pisząc swą 
książkę o Malczewskim, nie poszedł drogą tej 
naukowej metody. Książka bowiem o zmar- 
łym malarzu winna być historją sztuki, win- 
na przedstawiać czas i miejsce urodzin, sto- 
sunki rodzinne, wychowanie i wykształcenie, 
sledzić każdy krok i miesiąc życia i przedło- 
czytelnikowi największą ilość faktów, 
szeżzegółów, nazwisk i okoliazności towarzy- 
szących artystycznej pracy. Jacek Malczew- 
p. Adama Heydla poza szczegółowem o- 
pracowaniem jego lat młodzieńczych mie wie- 
le wiadomości o Malczewskim przynosi. Nie 
widać ścisłego wykorzystania źródeł, któremi 
autor rozporządzal. brak wielu faktów, - na- 

k i mecz których samo wyliczenie 
zobrazowałoby Malczewskiego na tle Krako- 
wa, w którym lat tyle spędził, na tle wspól- 
czesnej mu kulturalnej Polski. 

c stanowi treść tej obszernej bądź 
co bądź książki? Są to przeważnie rozwąża- 
nia autora, osobiste jego poglądy o obrazach 
Malczewskiego. Miła są one w momentach 
entuzjazmu autora dła tematu, przez wielkie 
uznanie dla sztuki, którą opisać się stara 
i głęboką sympatję do mistrza. Jednakowoż 
lepiejby bylo. ahy te rozważania i oceny po- 
zostawił autor czytelnikom, zadawalniając się 
wrażeniem, które wywoła zestawienie repro- 
dukcji z obrazów Malczewskiego. któremi 
książka jest bogato wyposażona. Kto wie bo- 
wiem czy refleksje ich ze zdaniem autora po- 
kvywać się będą. 

Jeśli bowiem mowa a sztuce plastycznej, 
dwie kwestje jasna i wyraźnie oddzielone być 
muszą. Kwestja treści czyli literacka strona 
obrazu i kwestja formy. Przyczem jasno i wy- 
raźnie uznać musimy, że ta kwestja formy, 
„malarskość* danego obrazu — ma istotne 


==" Wu J 


W górze fokker swój różaniec trzepie, 
zamotany w szafirowej mgle. 

Cień przelotny po trawach si 
Trzy obłoki zakwitły na niebie, 
spalonych trzech. 


grzebie. 


V. 
Dzisiaj słońce udusi się w lawie 
i w gorączce zleci drogą Zón, 
a gdy zachód malwą barw się zjawi 
chmury wyjmą z dymiącej oprawy 
czerwony nóż. 


Rąblną w niebo, tzasną w ziemię twardo, 
rzezią cieni wydr resztki trzew, 

ścisną gardziel płomienną kokardą, 

aż wycharknie świat rzężący, martwo 
krew. 


W takich falach gorącej posoki, 
swych pilotów poustawiam w ciąg, 
zetrę mroków spadającą okiść i 
przestrzeń będzie pachnąca, szeroka 
w krąg. 

Strzelę ziemi wprost w 


Taśmą strzałów po kościach alp zgrzytnę. 
w kiszkach kopalń zacznę ogniem strzydz. 
aż zadymi się i pęknie w nitach 
zapalona, z odwiecznej obity 

upadnie w. nic. 


pyzatą twarz. 


Wtedy skrzydłem zetnę baion słoń 
ogon komet wezmę w twardą pi 
nimi gwiazdy ospałe postrącani, 
zmienię wodę na niebie stojącą 


Odpowiedział im tak tak, 
karabin maszynowy. 


i zczezł 


znaczenie, zaś moment literacki drugorzędne, 
Jest to założenie konieczne, bo analiza tego, 
dlaczego malarz malował pejzaż taki lub ine 
ny, portret pana X. czy Y. to w szystko w; 
które z malarstwem mie wspólnego mie maj 
opanie są na indywidualnych zapatwywaniach, 
często dowolnych przypuszczeniach i oddala- 
ją nas od oceny realnych wartości obrazu, P. 
Adam Heydel tych momentów dość wyrażnie 
nie odróżnia i wprowadzając cały szereg roz 
ważań literackich, zaciemnia obraz twór 
ści Malczewskiego. Próbuje m. p. W0maczy 
treść symbolów, które Malczewski w swoich 
obrazach iprzedstawiał. Dlaczego? czy inter- 
pretacja ich może być słuszną? Czyż co wa 
niejszem, azekome poznanie ich laczenia 
wa ma Stosunek nasz do obrazów Mal- 
kiego i czy wartość ich w czemkolwiek 
nam zmienia? Możnaby wiele ustępów z pracy 
p. Heydla w ten sposób przechodzić dla 
zamia, że tak odnosić się do malarstwa nie 
można. 

Chcąc zaś mówić o-formie plastycznej, gubi 
ją autor w szczegółach technicznych, a więc 
naprowadza różne teorie kolorystyczne, mówi 
o laserunkach, światłocieniach, przerysowa- 
niu i t.p. fachowych sprawach. Znowu więc 
lączy ze sobą pojęcia moża bliskie sobie, ale 
nie równorzędne. Omówienie bowiem formy 
malarskiej nie równa się opisowi sposobu ma- 
dlowania. Tak samo jak znawstwo na obr 
zach nie równa się umiejętmości malowania. 
Odróżniwszy jasno te odmienne pojęcia, zno- 
wu stanowczo podkreślić musimy, że dla poz- 
nania twórczości artysty, kwestju, formy pla- 
stycznej ma znaczenie istotne, zaś, kwestja 
sposobów malowania zupełnie drugorzędne. 
Drugorzędne do tego stopnia, że poważna kry- 
tyka artystyczna prawie zupełnie ja pomija. 
Bo czyż n. p. nie jest rzeczą, polne obojętną, 
czy obraz jest wylizany, czy nierównemi wars- 
twami farby pokryty? czy nie jest obojętne, 
że malaw używał kolorów podobnych lub 
niepodohnych do barw tęczy? Obserwowanie 
tych aveczy mie zbliży mas do oceny: wartości 
obrazu. Tę dać nam może jedynie umiejętun 
i głęboka analiza tego, jak malarz. zagudnie- 
nia plastyczne rozwiązuje — jaką jest, jak 
i skąd powstała jego metoda, jak intenpretu- 
je on azeczywistość i w czem szuka char 
teru tej swojej rzeczywistości. e zaś kwe 
zdaniem naszem istotne, p. Adam Heydel mie 
dość wyrażnie przedstawia i może dlatego to 
pa przeczytaniu jego książki ma się bardzo 
niejasne pojęcie a Malczewskiim. 

Jak zaś autor omawia te szczegóły techni- 
czne? N. p. na stronie 133 pisze: „Malczewski 
rzadko używa efektownych kontnastów walo- 
rów. Szuka maogól jasnych zestawień, używa 
kolorów o miezbyf intensywnem nasyceniu. 
Operuje bardzo wydatnie światłocieniem. Jest 
to logiczne mastępstwo jego zainteresowania 
formą (bryłą). Światłocieniem operuja z wiel- 


Chmury, skrzydła, gło 
ciało wirujące z pod miebiosów 
anieli cisnęli przez warkoty glosów | 
w lepki, cieknący, surowy, 

mięki i ciepły less. » 


W yleciała trzydziestu w pogodę. 7 -~ 
biją wam mocno? 


Dwudziestu dziewięciu 
pod nogami toczyło lotniska słodycz, 
piło wieczorami ciszę nong. 


(Wiecznie 

na wszystko izeba czekać, 

na wszystko patrzeć trzeba, 
warując jak pies. 

Pad stopami chlupocząc się wlecze 
mokry less 


Jeszcze „dlugo w noc Inzeszczały race 
i spojrzeniem kłuły nieba strop. 

Nikt nie targnął motorem, nie wracą 
Pustka i i ziąb. 


1 dziex nowy nadszedł w chmur obucach, 
odpowiedział mu warkot i wrzask, 
bo falangi zeywały się kluczem: 

w przask. 


VIL BER 
Na to wszystko, co życiem oddycha,- 
naznaczona jest, waga i cena. 
Dzień kwieiniowy od zmaoku śmierć kupił 
fila czerwonej sławy Richihoffena, 


Dzień kwietniowy — kwiecień przedniajowy, 
| mocne soki, w skórze ziemi woń. 

Zerwał czapki mgieł topolom z głowy: 

klucz w pogoni... 
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a. Dlatego uzyskuje efekt 
jego postacie wycho- 
yżby dlatego? W 
trudności, płastyki w 
oro może Oder 


skoro mó: 
od pojęcia 


n że malarz maluje obraz fi 
a mie teoretyczną fikcją światłocienia 
nie 173 znów twierdzi, że „Malczewsi 
z Leonardem i Rembraqdtem nie wywołują 


podziwu dla swej techniki". Takie zdania są |7: 


tale sl 


indywidualne, że wyłamują 
ki i dyskusji nawet dla takich 
y, który zdania tego Dyr: 
mia podziela i ograniczy się da wzmian- 
ki, że awianie Malczewskiego z Leonar- 
dem i Remhrandtem jest nader oryginalne. 


f|wspantiałe, ale zdań takich mie uzasadnia. 


źródła w Odwiecznej 


Jakim jest istotny błąd ksi. ? Wynika 
j e może zawierać w 


dn z braków, które naprowadzilem powyżej: | Prawdzie, ale równo: ; 
Oto mié tłómaczy: nam auiór dłaczegó uważa jle biędów, tak jak w ko pisane przez zwy- 
obrazy: Malczewskiego za dobra. Pisze wpraw-|kłych, ograniczonych ludz 
lzie często, że te lub owe są mistrzowskie lub szy” i pretowane Pismo święte pro- 
ra jest zupełnie oderwa-| 
sama dla siebie cały sze- | 
reg sztucznych postaci i idoli i nietylko nie 
nie daje współczesnemu czł kowi, lecz; 
wręcz przeciwnie może wyrządzić wiele szko- 
dy. Do czego prowadzi religja oderwana od ży- 
niwszy jej entuzjastyczne krytyki. które uk: możetny obserwować na przykładzie, któ- 
ę w prasie, dówodzi jak bardzo mieist ego nam dostarcza Rosja sowiecka. Shaw uj-| 
tne apatrywania naszej elity intelektual- į muje tow prawo ogólniejsze — „Religja oder-| 
rej w stosunku do malarstwa, jak daleką jest | wana od życia, pozbawiona rzet jest | 
à od tych zagadnień, któremi interesują się | tarko! 
plastycy i jak właściwie ich sztuka jest obcą | cywilizacji musi 
| dla naszego / kulturalnego społeczeństwa. — | wistości lub zginąć”. 
Biedni malarze! Ale czem jest owa „honest reality", jak ją 80- 
| bie Shaw wyobraża, mic więcej nie słyszymy. 
Trudno uwierzyć w to, że nasza bohaterka zna- 


niu, które czerpie swe 


oro zaś książka nie ma być historją sztuki, 
, że kwestja ta nie jest głównym zrę- 
bem jej treści. 

Mimo wszystko jednak jest ona ciekawą 
i charakterystyczną. Ciekawą, bo uwzgłęd- 


Wydawałoby się na pierwszy rzut oka, że 
Anglja i Rosja sowiecka, to je tak różne, 
znajdujące się na dwóch przeciwnych biegu- 
mach, że porównując je-znajdziemy same prze- 
ciwieństwa, natomiast nie natrafimy na żadne 
cechy wspólne. Bo jakież podobieństwo mio“ 
żemy znaleźć między temi dwoma krajami, 
Których rozwój poszedł tak odmiennemi dro- 
gami, Z jednej strony stara kultura społeczeń- 


stwa angielskiego i absolutna wolność (oczywi-| 
ście w znaczeniu względnem, ludzkiem) czło-| 


wieka, z drugiej namiastka kultury i to nisz- 
czojia systematycznie i zupełna zatrata czło: 
wieka jako jednostki. A jednak jest jeden 
wspólny rys, wspólne podobieństwo, zarysowu- 
ja się w dość ostrych konturach na tle ostat- 
h lat. Jest to świadoma systematyczna wal- 
ka z religją. Nie jest to jedynie występowanie 
przeciwko klerowi, ludziom, które na pozór 
„nieobliczalie w skutkach* w ostatecznym 
swym rezultacie, wychodziło obu stronom na 
korzyść, Z równą konsekwencją jak w Rosji za- 
miyka się cerkwie i zamienia się je na muzea 
antyreligijne, najtęższe głowy Anglji występu- 
ja zupelnie jawnie przeciwko religji, głosząc 
y. pemg świadojnością hasła ateizmu, 

Bertrand Russell, jeden z przodujących umy= 
słów dzisiejszej Anglii w niedawno wydanej 
broszurze p. eligja przyczyniła się do 
rozwoju cy ?**), wypowiedział się zu- 


wielka książeczka, napisańa jest wprawdzie 
„popularnie, lecz tak świetnie, że ze strony prze- 
ciwnej spotkała się ze zdaniem, że trzeba dr 
giego Russella, by mógł na nią odpowiedzi. 
Pałna ironji odpowiedź: na pytanie, zawarie 
m tytule wypada potwie j ie rze- 
«zy zawdzięczamy religii 1 Kościołowi, jedna 
to kalendarz, a druga to przepowiedzenie zać- 
nień słońca na wiele lat przez kaplanów egip- 
skich“ A dalej, to zbijanie punkt ża puńktem 
zasad weligji jako takiej, udowodnianie, że po- 
trzeba Boga nie tkwi w naturze ludzkiej, tylko 
budzi się pod wpływem lęku przed czemś nie- 
wiadomem. 

Tako „signum. temporis* dość charaktery- 
Kiyczne. Od tego co się dzieje w Rosji różni się 
jedynie w metodzie i sposobie podania, 

A ostatnio B. Shaw wypłatał światu nowego 
figla. Tym razem jest to żart dość poważny. 
i mogący pociągnąć za sobą tym razem nd- 
prawdę nieobliczahie skutki. W ostatniej swej 

— książce p. tyt. „Przygody Czarnego Dziewczęcia 
rxukającego Boga" **), Shaw postawił sobie za: 


„Czarne dziewcze“ Shawa. 


"|w zajęciach dómowych, trosce nad 


nej chwili na rozmyślania i dociekania re- 
Fesjne. 
Książka Shawa jest wybitnie negatywną, ni- 


nych uwag, kontrastów i paradoksów, które 
ogromnie przemawiają do współczesnego czy 
telnika. (Pełna tych shaw'owskich „shock 
tactics“, których celem jest poddanie czytelni- 
kowi uwag i spostrzeżeń, które mu przychodzą 
podczas lektury w takiej formie, by 
Ł je za własne i stare zdobycze, do któ- 
tych doszedł włąsnem myśleniem. Jednem 
słowem wszystko obliczone na uzyskanie jak 
najszerszej popularności. 

Sama historja jest żywa, interpsująca, dzieje 
czarnego dziewczęcia, które tuła. się po świecie 
w poszukiwaniu Boga; Jest też owa shaw'ow- 
ska przedmową, lecz chytrze podana w formie 
konkluzji w zakończeniu, obliczona mna mo- 
ment, że czytelnik zaciekawiony. fabułą, a nie 
bardzo się orjentujący, co to wszystko znączy, 
do niej zaglądnie, a nie jak zwykle opuści 
przedmowę. 

„Gdzie jest Bóg?" — pyta nasza «bohaterka, 
i to są pierwsze słowa, z których ją poznajemy 
jako „ciekawą, ale trudną do zadowolenia osò- 
bę, która nie chciała brać dosłownie rzeczy, 
które. jej mówili misjonarze, lecz ciągle stawia- 
ła pytania, które wprowadzały w zakłopotanie 
jej nauczycieli wiary”, A gdy wreszcie nauczyła 
się czytać I na urodziny dostała Biblję tak się 
nią przejęła, że wyruszyła w podróż po lasach 
afrykańskich w poszukiwaniu Boga. Jej przy= 
gody i rozmowy w czasie pószukiwań, począw- 
y od bóstwa, które żąda krwi i ofiar, a skoń- 
czywszy ma rudym Irlandczyku, socjaliście, któ- 
rego nasza Murzynka poślubia, to dzieje religji 
w różnych jej stadjach rozwoju, widziane i in- 
terpretowane przez ludzi. Burzliwe życie na- 
ej bohaterki kończy się jak to zwykle bywa, 
domem, 
dziećmi, których ma pokażną ilość. Jedynie 
chwilami, gdy po codziennych zajęciach, nasza 
bohaterka zasiada wygodnie na fotelu, wracają 
jej dawne niepokoje duchowe. Ale to mija 
szybko. Stałym stanem naszej murzynki jest 
ziipełny spokój duchowy, zupelna abnegacja 
dla spraw E ERNE RE alle=| 
gorja człowieka XX wieku, pochłonięteko pracą 
(aromiemi spisany odrębna Kadry po. | 
prostu nie ma czasu na rozmyślania nad wiel- f 
kienii problemami religijnemi, które w kra-| pon 
jach protestanckich ograniczają się przeważ- |goś czekały.. | 
nie do dyskusji nad Biblją. 7 "— lak Się macie Stanisławie? 
"Z zakończenia dopiero dowiadujemy się, co] 
źmaczy ta cala dość dziwna historja „Czamie- 
go dziewcz 


i kulturalny, jaki 


zącą dorobek religijny 


równaniu z tem poz, 
je niewiele. 


ywnych rzeczy Shaw da- 
że problem zła został 
rozwiązany przez bergsonowską iilozofję „roż- 
woju twórczego” i że Wellsa „Zarys dziejów“ 
daje ludzkości szersze i głębsze wykształcenie 
niż Biblja, bo przedstawia dzieje nie jednego 
narodu wybranego, lecz całej ludzkości, 

Jak na pozytywne rzeczy tó niewiele! 

Pozatem Shaw jest jak zwykle bystry, dow- 
Gipny, kpiący, choć w ni rych rzeczach 
może idzie zadaleko, To co było zastosowane 
do innych fematów lekkiem i dowcipnem, tu 
staje się wuigarnem. Ujęcie w tej formie nie- 
zeczy, które dla innych są świętemi, 

f 


L. R. IŻYCKI. 


Ciężko dysząc psuje mrok zimowego wieczo- 
ra póciąg. Mróz wżar? się lodem w szyby wá- 
gonów i tylko matowe przez nie wypuszcza 
światło. Lokomotywa ziejąc całemi chmura- 
mi iskier walczy z swym najzaciętszym wro- 
giem — zimą. Ze złością, z furją nawet miaż- 
drzy te biate płaty, które ośmieliły się położyć 
Cicho na jej żełaznej drodze, roztrąca je... TOZ- 
sypuje sapiąc głośno — mści się pewnie za te 
upokórzenia, kiedy jej potężnej, jej najszybszej 
ta zgraja białych mizerotek postawiła skutecz- 
nie czoło, kiedy mimo wielokrotnych uderzeń 
buforów, mimo maksyinalnego natężenia pary 
musiała się cofnąć przed uporem miljardów. 
czy multiniiljardów śnieżnych 
Aż wreszcie, pogwizdując i dysząc niecierpli- 
wie raczyła stanąć na jakiejś stacji w jakimś 


kryształków. | „K 


to nic innego jak brak kultury. Istotnie daleko 
haw'owi do kultury i subtelności Anatola 
ance'a. Jest jeszcze jedna różnica między ni- 
mi, choć ńapozór wydaje się paradoksalna. 
Niema u Shawa tej głębokiej wiary i miłości 
dla ludzkości, którą przy odrobinie dobrej woli 


robi. w. 
gla, który jednak przeszedł pewną miarę i wy- 
pada. dość niefortunnie. W pogoni za sensacją 
i reklamą, gdy imne tematy stawały się zużyte 
i pozbawione aktualności, Shaw spróbował tej 
największej świętości krajów protestanekich — 
Pisma św, 


wyraz opinji publicznej, która jest daleką od 


poglądów, że Pismo św. może być zastąpione 


STANISŁAW PAGACZEWSKI 
Babcia. 


Siedzi cicho przy oknie — nie zawadza nikomu 

idla niej jest nieco miejsca w litościwym domu. 

Zżółkiemi palcami przewraca stronice  psałterza 

w bezzębnych dziąsłach miele polsko - łacińskie 
pacierze, 

pachnie tak dziwnie — lawendą i romiankiem 

i jest taka sama wieczorem i rankiem. 

Czasem siedzi na ganku pośród malw zeschniętych 

i rozważa cuda ze żywotów świętych. 

Czasem się qnzejdzie przez ogród dreptającym 
krokiem, * 

zawsze tą samą jeżką z tym samym widokiem; 

codzień wydobywa ze szkatułki kwiatki 

zeschnięte maki, kąkole, pławatki... 

i w pożółkłych palcach miczem kość słoniową. 

trzyma stare. listy.: czy — „słowsę.. Słow. 


Wiatr bi egien w samą twarz, gwiżdżąc 
wśród gałęzi przydrożnych topoli, które jak 
ziamika od różańca przesuwają się powoli obok 
bryczki. Droga fałduje się lekkiemi zaspami, 
ale kasztanki już na. pamięć ją znają. Popra- 
wił kołnierz i dalej rozmyśla. 

Jak później “ zaczęto chodzić on tylko 
miarkował, czy jaki chuderlak z niego nie wy- 
rośnie i czy silne będzie miało kolana. Potem 
dziedzic go kiedyś posłał do Nowego Targu jo 
kucyka dla panicza... A długo wybierał, żeby 
i ykliwa be- 
m „Kubusiem*. 
AŻ kiedyś 
ię działo 
i Test bąków było — wierzgnął raz... drugi, a 
tu mu paniez na samą głowę do rowu leci — 
aż się przeraził czy sobie czego nie skręcił. Wy- 
grarnólił się przecież zaraz z rowu, piasku pebio 


na twarzy, na głowie, ale nic nie krzyczy, niej 


płacze dogonił prędko „Kubusia“, wydrapał 
się na niego I nuż łoić,. a potem po same uszy 
się zarumienił i prosił, żeby nikomu nie mówił, 
bb mu wstyd. To chyba ich pierwsza wspólna 
tajemnica i wtedy mu się naprawdę „jego“ pa- 
nicz podobat. 

A ileż to razy juz tak jadą te kilka mil od 


kolei razem. Jak panicz polem do miasta do 


szkoły pojechał na każde święta czy wakacje 


iożna u France'a. Książka Shaw'a| 
nie figla, wypłatanego ludzkości, fi-- 


wracał w czapeczce z jaskrawą opaską, a za 
I każdym razem prawie, jedna kreseczka dochó- 
dzita na otoku i ledwo wysiadł z wagonu chwa- 


A | M) | HER LEJ 
os" Sthiliera, ale miie znaleziono nikogo, chodzi się tu nie 0 parę groszy, ale o suknie, chciałbym uciec z mojego życia do teatru. 
Ę ui + a ; ktoby mógł grać markiza 'Pózę. Także młodym .których (pod płaszczem nieraz właściwie nie-| Dlatego, ża tkwię w staroświeckiej zapew- 
È p pi 
—000— 


Barać trząśnięci 
mi. Teatr Niemiecki, będzie 


eel „odbrązować" Pismo św: Książka obliczona | pery where"). Wielkiem nieporozumieniem | hi 
naszych czasów jest błędne tijmowanie religji i | dużo głębszą i dłuższą treść od tego krótkiego 
a M niz fałszywi rpretowanie Pisma św. Błąd po-| powitania, saika 

siracjami, z przyciągającym tytułem została | egą ta na szukaniu pierwiastków objawowych:| Przecież to jego panicz, no pewnie, że i jego 
oddana do rąk publiczności pò cenie niepraw-| Biblja wedle Shaw'a, to dzieje jednego narodu, |trochę, czy go wtedy na chrzciny nie wiózł do] 
alopodobnie niskiej, Tak więc dotrze do tysięcy | jego rozwój duchówy i ewolucji pojęcia bo-| kościoła, takie różowe maleństwo co się tak 
Alomów angielskich i zanim spocznie na półce |skości. Dość prymitywnym jest Bög ROJA dario, że aż się Konie straszały.. a mało się 
może obok Biblji, wywoła wiele zamętu i za- | mściwy i żądający krwawych ofiar, wyższym potem z bata nastrzełał na dziedzińcu.. Jak 
mieszania w umysłach ludzi, duchowo jest Bóg Joba, a Bóg Nowego Tosta- | Uiś jeszcze pamięta, kiedy to nazajutrz dzie- 

1 


Hf się, że już jest w czwartej... piątej... że już po 
łacinie umie... Wszystkie konie chciał tak z cu- 
daczna z grecka przezwać i droga im schodziła 
na gawędce... 

| Kiedyś przyjechal i mówił, że do szkoły wię- 
cej nie pojedzie, bo już maturę zdał, ale że zdło 
idzie do wojska... do kawałerji oczywiście, Ca- 
tymi dniami wtedy w stajni wysiadywał i tylko 
się pytał: „Stanisławie jak tôt... Stanisławie; 
a jak tamto?..* bo to choć austrjacki, ale nie- 
bylejaki z niego kiedyś był ułan... Wszystko mu 
sumiennie klarował, jak to trzeba a 
jak zgrzebłem, jak siodłać, jak hacele wkręcać, 
Pod jego kierownictwem burzany rąbał kijem 
prze ą ż kiedyś przyjechał w taki 


pisana bamynie, ź, 


Jak wszystkie rzeczy Shawa, tak i „Przy- | nientu czy Koramu; t6 tylko dalsze stopnie roz- | dzic do stajni przyszedł i klepiąc swojego si- 
gody Czarnego dziewczęcia”, pełna jest dowcip- |+voju duchowego ludzkości. „Biblję należy: wvosza mówił mu, że na stare lata przyjdzie 
SER TZYR niać — słyszyjny dalej tak' jak oteńiamy Staszkowi chlopaka musztrować i jeździć u- 
Koran czy Upaninady” 'artykuł wstępny czyć, a oćży mu się śmiały jak za dawnych 
Blaćk Gil” in*hes 1" „Timesie”, zdając sobie jaśho sprawę zti "czasów. kiedy to z frontu na urlop wyjeż- 
, 


20 REDA [že RÓ słowo może być napisane w natchnić 


|) Has religion made useful contributions to ei 
wilization, London 1932. 

**) The Adveńturos of the 
search. fo: God. London 1989, 


DEPEN 


dżali. _ 


świata”. "Właściwie miał wią być „Don 


Niema w kinie np. przymusu garderoby. Róz- | dniem. Właśnie. to wszystko, -przed -czem 


teatr 
Kark 


isanzom dostęp będzie otwasty: Najpierw gra- | ma, albo które są tylko skromnym całodzien- |ne, ale i młodzieży nie obcej wierze, że teatr, 
ne w T. Kameralnym, w razie powodzenia nym ubiorem, na zmienienie którego brak ta przestrzeń poświęcona sztuce, powinna. 
W Berlinie panuje ód paru tygodni ostre |wejdą ich sztuki ma/scenę T. Niemieckiego. |siły i ochoty po ciężkim dniu pracy. Teatr być wypełniona innem, lepszem powietrzem. 
„przesilenie teatralne, które. spowodowało 
zamknięcie kilku. drugorzędnych teatrów 
oraz słynnego „Deutsches Theater", Sceny, 
którą — po kilkudziesięciu latach  prowa- 
dzenia — oddał Reinhardt z poezątkiem 
bieżącego sezonu spółce, złożonej z dyr. 
wiedeńskiego „Volkstheator* Dr Beeha i re- 
żysera K. Martina. Na obu jednak scenach 
tej spółki (Teatr Niemiecki „i Kameralny) 
było kilka premjer zupemie nieudałych, 
sztuki padły po paru przedstawieniach, mię- 
dzy innemi „Bóg, Cesarz i CiHop*, sztuka o 
Hysi którą względu na _ jej antyklery- 
wladze bezpieczeństwa ka- 


Wymaganą będzie tu pewna ideologia „affir- powinien wreszcie zerwać z tem przestarza- Nie mogę się skupić, wić mogę być ł 
macja ae jaliza, rozkładająca nze-|łem pojęciem „teatru jako wydarzenia towa- | żeniem, mie umiemy cieszyć rei Ayn Rad: 
czywistość na konflikty, z których drogi p% | rzyskiego*. Pozwólcie, proszę, przyjść KASĄ 
kazać nie umie. Nie wystarczy też scharak- do siebie w zimowych -pałtach, ragłanach, 
teryzowanie środowiska, młody autor musi : ulsterach czy futrach". , 
„puścić farbę". I 2 
A'stróńa finansowa: „Każdy, od najlichsze- | Dlaczego do teatru nie chodzi? 
go pracownika do tora musi zrozumieć, | Faktem jest, to ja, publiczność rozsttzygam, 
że stwarza sóbie zrait podstawę egzystencji | czy teatr rozkwita, czy. więdnie. Faktem: jest, interesem. Zwłaszcza z nieczystym inieresem. 
zapomocą ego minimum, że zapomoce że do teatru chodzę wcale lub bardzo rzadko. | Dalej >> koniecznie trzeba pamiętać, że 
systemu premij może uzyskać dodatki. Tylko Chce pan wiedzieć powody. Najważniejsze wprawdzie wielkie miasto wymaga bezpre- 
tak da się prowadzić artystyczny teatr pry- pan zna! Brak mi pieniędzy. Mieszkanie, | tensjonalnej rozrywki, że jednak nie może się 
£ | wany. żywność, odzież... nia to idą. Ale jeżeli mi coś 'to dziać kosztem potrzeb duchowych. Że jest 
uratówać ważną dla Berlina pla-| Ma to być teatr zespołu. nie teati gwiazd! zostaje wtedy zrywa”się to nienasycone nigdy | jeszcze coś nowego, zdobytego już, co się bez 
1- | Oczywiście wszystko to. musi być przeprowa- | pragnienie wyobraźni, pożądanie wędrówki :w | żadnych myśli ubocznych pokrywa pojęciem 
dzone powoli, choćby dlatego, że teatr zACZY- | świat, zawsze ten sam świat z bajki, gdzie! sztuki dramatycznej. Czy. stary. jestem czy 
na grać — w końcu sezomu”. zapewne czekają nas cuda. Radjo, film... nie!, młody — czuję wilczy głód, gdy o tem. mowa. 
; to mi mie da pełnego zadowolenia, nie, ja po-| A więc: uczyńcie teatr miejscem zapomnie- 


Nie widzę już błyszczących kulis, widzę po- 
przez nie widmo zwątpienia i rozpaczy. t 
„ Trzebaby- ograniczyć liczbę teatrów. W. Ber- 
linie nie powinno. hyć dziś czterdziestu 'tea- 
trów, wystarczy czternaście! Te jednak nie 
powinny mieć mie wspólnego z tak: zwanym 


ką cenę 
cówkę sztuki, |postarano się 6 powrót Rein- 
hardta, a ma miejsce dawnej spółki przyszła 
nowi: aktor: berliński -Achaz -syn imitjonera 
Duisberga, który wniesie kapitał oraz dyr. 
Nęft'z berlińskiej „Volksbühne“. Sprawę tą 


omawiają żywo dzienniki niemieckie. Pizy-| Czego oczekuje publiczność oil teatru? trsebuję sfery żywćj, ludzi zkrwi i kości. nia, oderwania się od świata jakże pospolitego 
a faczamy poniżej ciekawsze wyjątki z dyskusji | Numer 1): Czegó oczekuję od teatru? Chce-| Ja, publiczność, jestem zawsze jednako entu- i szarego w dzisiejszej swojej biedzie! 
mamieszczonej w 


dodatku do „Berliner Ta- zjastką teatru. „Wymaga wyrównania sucha 


I OS my się śnić. płakać, w żudiiym razie nie ok" PACH €łos soeptyka. 
G chcemy się — nudzić. DRszcz niusi/ przecho- | rzeczowość: biur, inieresów, przyziemnych, | (Gios giennika  socjatizującyeh — nacjonalistów 
i ż Mówi dyrektor. dzić przez plecy, straszyć duszę, prowadzić ja | domowych zajęć. Ale — czemuż mimo to nie -Tägliche Rundschan-) 


w sfery podniebne! Artysta. aktor który nie 
przeżywa cudu przejstoczenia, nie jest tzaro- 
dziejem, nie jest magikiem, mie jest człowie- 
kiem Bożym! Chcemy w teatrze ozdrowieć! 
Jak w świątyni musimy znowu móc doświad- 
czać korzenia się przed bóstwem! To jest naj- 
ważniejsze! Lot bez skrzydeł! Powinniśmy ©- 
puszczać teatr — zaczarowani! 


idę do teatru, nawet, gdy pozostaje mi trochę 
pieniędzy”w kieszeni? RA 

Dlatego, że cały ten %ompieks zwany tea-| 
treńy budzi we mnie więcej niesmaka niż roz- 
koszy. Wiem, że to skłębiony wir konkuren- 
cyjnych interesów. że to zła, fuszerowana e| 


' Nie będzie to teatr rozrywkowy". Najwięk- 
szym sukceseni sezonu jest w tej chwili „Fau- 
pia” część alniga. Ludzie chcą i pówimii opu- 
zatr wstząśnięci, ale także zhudowa- 

cki. będ Gm wiary“, 
Xnie należy łómiaczyć tego sło z veligję). 
Chodzi o powrót dó żródła wszelkiego teatru: 
do kultu y 


R Musimy liczyć się z małą, bardzo małą 
frekwencją pirhficzności w teatrze, Test pięć 
przyczyn ysti testralnego. Po pierwsze: 
za wiele cięży na nas Ghowiązków praktycz- 
nych, musimy postawić na nogi te miljony 
bezrahotnych, których utrzymania ~ ciężar 
przypada społeczeństwu. Po drugie: Z po 


że sił” fwór- 


spodarka, bylejakie zapychanie dziur. Wien, 


że ten blask nia scenie to jiz nie” fantazja | przedniego ` wynik: 


Pierwszą premierą teati, oznaczoną naj Numer 2): Teat pawinteń wiel rzeczy niaii- tworzone zmyślenie” jakże. pożądanego świt | czych nie będzie” w nfjbtiższej przyszłości 
dzień pierwszego marta będzie sztuka Kalde | czyć się od kina! Oczywiście njo w s ta ułudy — niet to*tylko Maska, kryjąca Toz- | zwracać się do sztuki hędzie mało arttstów. 


Topa w przeróbce Hoflmanetania: „Wielki tysicznym ale w. sensie _ „obstugź kiije „stój, chąss'i ogólny: strach pied: nujhliaczym | mało dobrych stuk Po uzecie; miliony: bi- 


: | dramatyczne - przeciwstawienia, 


zór jak dziś, tylko że to przed 
świętami był Dzwonił ostrogami... szabią 
pobrzękiwał, błyszczał guzikami... Ułan, psia 
krew, aż serce rosło patrzeć i mówił, że gdyby 
nie te jazdy ze Stanisławem, toby mu byli 
jeszeze szkolę tam dali... a klął, aż mu się sta- 
ry wachmistrz Bugaj przypominał, ten, co go 
pod Jarosławiem rozerwało kiedy jechał... 

W pobliżu zamigotały światła w oknach. 
To, karczma Rotha, co prawie na pół drogi do 
dworu stoi. 

— Paniczu! Trzeba będzie popasać, choć 
krótko, konie już rano chodziły. 

Dawniej tutaj u Rotha czekała: zwykle druga 
para, chłopak stajenny je przyprowadzał, raz 
dwa przekładało się uprząż i jechało się dalej. 
Teraz Í stajennego niema i drugiej pary także... 
tzasamii od święta coś się z fornalki złoży... 

Konie stanęły w zaciszu stodoły. 

= Całuję rączki panu młodszemu! Czem .pa- 
na dziedzicowi służyć? Może... 

— Nie, niel Nic, dziękuję. Na kolkcję zdążę 
do domu. 

Przerwał im właśnie wieczerzę. . Rodzice i 
ośmiorga dzieci za długim stołem — ogromia 
misa z jakąś podejrzaną papką — powoli prze- 
chodzi od ojca i matki do wszystkich dzieci we- 
dług kolejności wieku. Najmłodszy, bachor 
z końca stolu śledzi pilnie koleje misy, odpro- 
wadza każdą łyżkę wzrokiem i przemykając 
ciężkie z senności powieki, wzdycha od" czasu 
do czasu cichutko tykając ślinę. Może w tem 
westchnieniu chciał zmieścić przekleństwo na 
los, który zamiast wydać go na świat drugim, 
a chociażby piątym, Kazał mu się urodzić 
ósmym. f 

Studentowi jakoś duszno się zrobiło w izbie. 
Wyszedł do koni. Chrupią siano w stodole, 
furman coś tam przy osi majstruje. Poklepa! 
kasztankę, to była kiedyś jego wierzchówka, 
zawsze piekietnie bała się rowów; najeżdżała 
odważnie a w ostatniej chwili krewila — nieraz 
przeskoczył przez taki rów.. ale bez niej. 

Ukradkiem spogląda na Stanisława..To prze- 
cięż on nauczył go:kochać te konie, rozumieć 
je, szanować — ten poczciwy, zawsze pogodny 
Stanisław. Przez całą drogę męczyło: ga jego 
własne milczenie. Zwykle bywało inaczej. Fur- 
man na stacji to przecież pierwsza. jaskółka 
rodzinnego dachu, to zwiastun domowego na- 
stroju. On wszystkich na wylot -wprost znał 
1 wszystko wiedział. Zasypywał go przez całą 
drogę pytaniami, aż się matka nieraz potem 
przy kolacji dąsała: „Tobie nigdy nic nowego 
nie można opowiedzieć, wszystkiego się od Sta- 
nisława po drodze dowiedziałeś". 

Dzisiaj list ojca wszystko zmienił a w szcze- 
£ólności to zdanie: ,..nie mogę już także wy- 
płacać pensji stu ho nie mam wprost 
z czego”. 

A może ten poczciwy, stary Stanisław. sobie 
umyślił, że to czarna niewdzięczność za tyle 
lat wiernej służby, że poto tak sumiennie, po- 
godnie pracował, by na stare lata nie mieć co 
do fajki napchać.. może nie wierzy, że tm 
u ojca w szufladzie od biurka pusto. pusto. 
Aż wstyd w oczy spojrzeć jeżeli przypadkiem 
tak myśli. 

Ale chyba nie, to niemożliwe, przecież wszyscy 
wiedzą, że nic nigdzie nio idzie, nic nie kupuja. 
a jeżeli to za bezcen lub wręcz nie płacą 
W chałupach przecież także nielepiej choć na- 
wet podatków nie mają. Przecież on musi ro- 
zumieć, że to nie ojca wina ani wola. 

— Stanisiawie! Pamięta Stanisław jakem się 
„Sypnął” z kasztanki tam na rowie za wałem? 

— Ano chwalić Boga! Jużem myślał, że pa- 
nicz gdzieś j zapodział na tym, uniwersy- 
tecie. Pewnikiem, że pamiętam, A panicz na- 
wet nie wie, że ten gniady, co to do remontu 
miał iść, tak wczoraj nogę na lodzie skręcił, 
że mu dzisiaj jak bania spuchła. ; 

— A proszę panicza, czy to. na tym uniwer- 
sytecie tak często wakacjują czy to — bo to 
niby teraz żadne święta nie wypadają, że pa- 
nicz do domu przyjeżdża. 

— Eh, nie! Stanisławie — tomie sa żadne wa- 
kacje, tyłko ojciec pisał, żebym wracal bonje- 
ma gotówki, żeby mnie dalej w mieście utrzy- 
mywać, W domu zawsze najtaniej. Może na 
Wiosnę poprawi się co, to znowu pojadę. 

— Ale poprawi się, musowo się poprawi ino 
niech panicz takiej .markoinej miny nie robi. 
To się ino tak zimą zdaje, że będzie żłe, kiedy 
ciemno, zimno i wicher po wszystkich komi- 
nach gwiżdże. Na froncie... tam też gwizdało 


a przecież sis 
ma ~ 


dži będą teraz zajęte budową. zedrobnych: ce- 
gietek własnego charakteru i poprzez ten no- 
wej społeczności. Dalekie im są wszelkie o- 
gromne idee, wspaniałości sztuki. Proble- 
mem obywatela: nowego państwa. nie będa 
c "mle ciche, 
wspólne znajdowanie nowych dróg. Po czwar- 
te: Calkiem poprostu mówiąc, w. najbliższej 
przyszłości wszyscy będziemy bandzo *liczyć . 
Się z pieniątlzem. Od ust odejmować sobie — 
aby iść do teatru tylko wtedy będziemy mogli, 
gdy ceny biletów będą niskie, a teatr dawać 
nam będzie rzeczy istotne dla naszego życia. 
Po piąte: Kino ma zawsze ograniczyło zakres 
teamu: | w BR sika ES 

Mała irekweńcja,) małe dochody, mało do- 
brych sztuk. Do takich warunków madaje sie 
najlepiej teatr wędrowny, skromny, ale pelen 
charakteru kolektyw. Minął czas teatru, któ- 
ry jest „nteresem”.* Widzieliśmy świeżo: jego 
agonję. Zmartwychwstanie nie, polrwa długo. 
Papenowska ofensywa. spółki. Reinhardt— 
Duisberg, ludzi, którzy jeszcze ryzykują swoja 
opinję i ćwierć miljona 
hardt i dzisiejsze czasy - 


dnak w stanie ukształtować ich dramaty na 
nowo wedle aicha'" czasu Myti się: wogóle, 
wierząc w”móżliwóości Wasyków Klasycy to 
ludzie przeważnie z pierwszej części epoki in- 
dywidualizmu. a my stointy przed epoka 
kolektywistyczną. Napięcie nasze) woli, a ich 
jest wprost.przaciyne. „+ — RATO 
Bedzie Reinhardt wapatilaie: -insęenizowat. 
Bedzie śmiało 1 energieznłe:rdchawał. Defic yt 
bedzie róst Duishere — Reinhańdt.— Nest — 
nie tu niemie z nowej 


śgiwnogo. 


+ 


NIEDŻIELA 26 LUTEGO 1933. 


iero poznaje 
h zara ji 


dodatnio, oddziaływują 
| wych na skórę i orga: 
i kolejowej zapewnie 


emey 
w turnieju po 
1:0. 0:0) 1 Łotwa 


Rumun 
chy 2% (1 


z, Poran: 
owani 


ce w tabeli, podobn 
baja 5 i 6. O pierw r: 
zyć będą: Stany Z. A. P—CSR i Au- 


Zimowe wyścigi samochodowe i motocyklowe 
adbędą się w niedzielę w Zakopanem. Zawo- 
dy zaszi va obecnością (Prezydent Rzplitej. 
Zwycięstwa Polaków w mistrzostwach Tatr. 
W Wasterowie. rozpoczęły się narciarskie Inist 
i stanęli na 


Zapiski naukowe i literackie 


Jlustrowana Dekada Akad; micka, 
zedł już tty mr, 


W biegu na 18 
ac najlep 
2). Bi 


ku 
Czą 


m 
3) R „ilustrowanej Dekady 
16 kolumn, który 


ciekawe, 


olland 
W biegu na 15 km dla 
lowiński 


heńverein), 


mnemi nast. ki 
czy mowola”, w rym kol. G. Or: 
zuje sytuację obecną terenu w 
fykule p. t: „Zbródnicze zam 
A. istotne plany O. W- P. O 

wi kol. T. Wi 


jegu na” 18 km odkrywa 1. 


jorów 1) senjor pol- 


ut. p. t- 


bokser Ran 
Frankem 


rtonnes' 
w pływaniu 2 
zyskując w; 


ra” pisze 
worządnoś 
w okresi: 
| wprost szczegóły 1 
nadto „I. D, A 
i ogłoszeń, ulgowy 


100) metrów 


k 1.1214. ; 
II kurs narciarski w Krakowie dlu początkują- 
cych. Ćwiczenia odbywać się 


wolucji 1904—1908 wyjawia 
Pobóg Malinows 
ery, di 


a mie. mogących uczest 
południowe od 1 
ad 5 do 6 dni. IPróc 


to pismo, 


szystkich polski 
RIEGO WSZ) Cyc 
ze wy! y nios o) — 
wyjazd w oki wsród sfer imteresując: 


wami życia akademiol 
je bekas EEEO E aE om i 

LEKARSKA 

KOSMETYKA 


INDYWIDUALNA 


'W czasie n 


"LUSTRA 
do jasnych yfojów 
do ciemnych wlosów 
i rumiankowy ao 

pojaśnienia bior 
|. wlosów. 


Í W KAŻDEJ TOREBCE 
W KAZDEJ TOCE—— 
ZNAJDUJE SIĘ „ 


MIRACID 

NADA JACY, WŁOSOM 
szysTość Í 

P EDWABI sro 

POŁYSK» 


Ehrenkreutza, marszałek odroczył posiedzenie 
do jutra. 


Obrady senatu. 


Przemówienie sen. Wielowieyskiege. 


Na piątkonwem posiedzeniu senatu w dal- 
szej dyskusji nad budzetem M. S. Z. po 
przemówieniu szeregu senatorów zabrał głos 
sen. (Wielowieyski, który na wstępie zreasu- 
mowal wyniki dyskusji zaznaczając, że jest w 
tem szczęśliwem położeniu, iż niczemu wia- 
ściwie nie, potrzebuje się przeciwstawić. Sen. 
Kozicki (KI N.) dał właściwie mandat zaufa- 
nia dla naszęj polityki zagranicznej. Różnica 
polega jedynie na tem, iż kiedy Klub Narodo- 
wy utrzymuje: „myśmy dawno o tem mówi, 
li“, to my odpowiadamy: „a myśmy to robi- 
li" P. Kozicki wspomniał, że gdy przed ro- 
kiem mówił tu o pakcie o nieagresji, to z 
naszych law padały głosy sceptyczne. Być mo- 
że, ale niemniej pakt- ten był parafowany. 
Lepiej jest najpierw zrobić a później dopiero 
© tem mówić. W stosunku do Niemiec wszy- 
sey jesteśmy zgodni. Różnica polega „najwyżej 
że my stale zaznaczamy, iż dążymy 
Niemcami. Określe- 


Budżet min. oświaty, 
W dalszej dyskusji nad budżetem minister- 
stwa oświaty na plenum senatu przemawiał 
sen, Siciń 


wą mniejszości niemieckiej w Polsce i doma- 
ga się większej względności w tej dziedzinie. 


stwo polskie rozumie ideały dla których pra- 
«uje i jakkolwiek w ostatnich czasach wyna- 
grodzenie jego zostalo znacznie. zmniejszone 
od tej pracy się nie usuwa. pu 
EISA uregulowania kwestji dodatku 
mieszkaniowego dla nauczycielstwa Oraz no- 
welizacji pragmatyki służbowej nauczyciel- 
EP w dyskusji zabrał głos minister 
Jędrzejewicz. który odpowiadał na za- 
rzuty poszczególnych mówców. Odpowiadając 
na zarzuty dotyczące wychowania religijnego 
minister stwierdza, że wychowanie to stanowi 
w jego pojęciu integralną część całości. Spra- 
wa ła jest jednak nieściśle rozumiana i fal- 
szywie ujmowana. Ludzie złej woli rozsiewają 
błędne informacje, któremi potem szermują. 
Dotyczy to w dużej mierze niektórych zarzu- 
tów wysuwanych przez K A.P. 


jest nietylko podstawowym filarem 


R: Budżet min. rolnictwa. 
polskiej, ale przedewszystkiem francuskiej w Ñ 


Ą > k X Zkolei przystąpiła do dyskusji nad 
Europie. Uważamy ten sojusz za niewzruszo- Zkolei Izba przystąj PAETE Ty 

ny mi a = Snów jakie niekiedy | budżetem AR KZ PYRA 
przejściowo przechodzić nad nim mogą. Sen. | rolnych. Ref. sen. Rautt jac 


lu ułatwienia sytuacji ropni- 
że walka ze spadkiem cen 
premjami wywozowemi, 
i interwencyjnemi za- 


silki rządu w ce! 
ctwa stwierdza, (że 
rolniczych wyraża Się 


y Debski -zapzuca naszej polityce zagranicznej 
sposób zaskakiwania. Otóż dobnze by było 
PW, mieli możność stwarzania. wielkich 


historycznych faktów dokonanych, ale dziś |cłamt przywozowemi Í tone i 
5 ZA ; t EFH PE * > wywozowe nie oddziałały o- 
w skali światowej nie politycy przeważnie |kupami. pie AAA gdyż zawiodły 


statnio w 


| stwarzają fakty, lecz fakty kierują. polityką. . 
a E a enie polka zakupy. interwencyjne % 


7 braku od 
Przytoczone przez p. Dębskiego. powiedzenie, powody Aro 


È RER polityka wownętrzna ułatwia poli- | wiednich kredytó ed 
ko zagraniczną, znajduje właśnie potwier- DENRA 
Arenie N ms eti posiadamy maid 5 aki jęciu policji portowej 
atut — rząd trwały. Zazdrości nam Francja Po usunię EE LB) 
ZAWSZE Gdańsk go. 
EON ent „Iskry“ ba- 


skim stan faktyczny po 
ać ady portu. Okaz: 

w Rady i g 
j gdańskim peł- 


łu policji z pod roska 3 
je się, że od wczoraj w porcie 


trzymy. robią zagranicą większe wrażenie. [ni sjyż "oddział policji, na poste- 

iA FINE RÓ ni służ! sam 3 g którz! j- 
oo zważymy, ikón EA ci sami policja JRE Ę że: i 
a p n a i mowali je poprzednio złą tylko t „Ha- 


ę z napisem 
wydaje temu oddziało- 
le komenda policji w 
Gdańsku: W ten sposób służbę policyjną W 


i iski ji (ańska „Schutzpoli- 
Porcia akikia ans Bala portu nie ma 


mundurów ustmięto: 
Ienpolizei“ a rozkazy” 
wi nie Rada portu a 


“obowiązek lepi 


PUnkach z Gdań- 
W -. Jedynie wskaza- 
polityką jest polityka porożu- 


i zei“ na d iość. której 
mienia z Polską. Mimo mas zei“ na działałn j 
r ty ZA szych ków ts T i: i 
rezultaty sẹ dość nikłe. Liczyć JRE Kon z 4 tem komisarz  Rzplitej w 
musimy ma czas | uzbroić się w cierpliwość. Giańsku maińiejen Papéo oświadczył Radzi 


i i 
; Nastepnie. Teba bez dyskusji przeszła nad 
budżetem. ministerstwa komunikacji poczemń 
przystąpiła do rozważania budżetu iinistarć 
stwa- oświaty. Po. wysłuchaniu referatu sen, 


pornu iż rząd polski nie zgodzi się na tak 
załatwienie sprawy. Rada portu zastanawia 
się. obecnie nad wyjściem z ciężkiej s 
Jeżeli nie nastąpi uzgodnienie stanowisk mi 


- | portu, a z tem liczy: 
y prawdopodobnie 


„|nawia utwor 


biurze opłat mô- 
„Prawda 0 


ch kuponów do kin, teatrów i 


ki (KL N.), który m. in. twier- 
dził, że rozdźwięk panujący w naszej atmosfe- 
rze, szkołnej powoduje ataki na duchowień- 
siwo. Sen. Utta (Kl. niem.) zajmuje się spra- 


Sen. Sienko (BB) stwierdza, że mauczyciel- 


Następnie mówca 


imi członkami Rady] Prasa gdańska popiera decyzję senatu gdań- 
ẹ należy, wypowie się skiego o rozwiązaniu umowy o pólicji porto- 
prezydent Rady portu Dr wej, chwaląc swoje władze za powierzenie 
onen oraz Komisarz Ligi Narodów. służby w porcie gdańskim policii gdańskiej. 


dzy polskimi a gda! 


Po potępieniu Japonii 
ü sankcje karne wobec Japonii. 


Genewa 25 lutego. 

(Tel. wł.) N: yczajne Zgromadzenie Ligi 
Narodów zebrało się popołudniu. Miejsca de- 
legacji japońskiej były puste. Przewodniczący 
przedstawił projekt rezolucji, w której Zgrom 
dzenie biorąc pod uwagę, według art. 3 
paktu jest kompetenine w w tkich spra- 
wach, dotyczących pokoju świata i że wobec 
tego nie może przestać się zajmować dalszym 
rozwojem zatargu cl 0-japońskiego, posta- 
yć Komitet doradczy, który bę- 


przez Lige Narodów. 


tem podjąć inicjatywę zmierzającą do zawar- 
cia międzynarodowej konwencji w sprawie 
zakazu wywozu broni do Japonji. 
Głosy francuskie. 
Paryż 25 lutego. 


adz 


(Tel. wł.) Organ 
wodowych „Le Peuple* wyraża uznanie 
dla zajętego wczoraj przez Zgromadzenie Ligi 
Narodów stanowiska w konflikcie chińsko- 
japońskim. 
niosła pożądanych skutków — to honor Ligi 
Narcdów został uratowany, gdyż brutalny 


prezentantów Kanady i Holandji i zaprosi do 
współpracy rządy Stanów Zjednoczonych i Z. S. 
R. R. Dłuższe przemówienie, poświęcone poło-! 
|żeniu w Jehol wygłosił przedstawiciel Chin, 
Wellington-Koo, podkreślił on, że chodzi tu o 
terytorjum większe od Czechosłowacji, zamie- 
kałe przez 3 i pół miljona Chińczyków. Jeśli 
Jehol będzie zdobyte przez Japonję, to całe pół- 
nocne Chiny będą narażone na inwazję ja- 
pońiską. Dlatego też Chińczycy będą bronić Je- 
holu do ostatka, Wellington Koo wzywa Zgro- 
-| madzenie „aby nadal zajmowało się położeniem 
na Dalekim Wschodzie. Tylko działając szybko 
i zgodnie z paktem, który przewiduje sankcje 
karne na wypadek takich sytuacyj, jak obecna 
na Dalekim Wschodzie, Liga m ekonać 
świat, że nietylko dba o sprawiędl e 
jest zdecydowana wypełnić swa misję utrzy 
mania pokoju. Zgromadzenie przyjęło rezolu- 
cję, zaproponowaną przez przewodniczącego. 
Nowoutworzony komitet zbierze się w. najbliż- 
szym czasie, 


wypadku nie może przyjąć rezolucji Ligi Na- 
rodów i że wojska jej są dej chwili goto- 
we do nowego ataku — nal od Ligi Naro- 
dów oczekiwać dec; któraby bardziej od- 
powiadala rzeczywistości. Nic nie powinno 
mocarstwa po mać od podjęcia solidar- 
nego kroku zmi jącego do ostatecznego za- 
kończenia stanu wojennego na Dalekim 
Wschodzie. Należy podjąć decyzję, zmierzają- 
cą do powszechnego'zakazu wywozu broni do 
Japonji. Dalej powinny mocarstwa za pośred- 
nictwem swych ambasadorów w Tokio o- 
świadczyć, że mie będą dłużej tolerowały ban- 
dytyzmu międzynarodowego. 

iPrasa prawicowa zajmuje natomiast stano- 
wisko więcej ugodowe. „Echo de Paris“ sądzi, 
że Japonję nie mie powstrzyma «d'wykonania 
jej zamiarów. 


jal feljetenów 


Mekrologja. 


Elara z Fuldów Smotrycka. Pogrzeb odbędzie 
się 27 b. m. o 12 w południe na cmentarzu ewan- 
gelicko-augsburskim. 

Michał Poraj-Wilczyński, kronenberczyk, 
ekonomista, Pogrzeb odbędzie się w poniedzia- 
łek 27 bm. o 10.30 rano z kościoła św. Aleksan- 
dra na Powązkach. 


Dalsze obrady Ligi. 


Genewa 25 
(Tel. wł.) Komitet konsultatywny, stano- 
wiony wczoraj przez Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów, celem prowadzenia dalszych obrad nad 
konfliktem chińsko-japońskim, został dziś u- 
konstytuowany. Komitet zaprosił do udziału 
w pracach Stany Zjednoczone i Rosję sowiec- 
śą. Na wniosek delegata angielskiego komi- 
tet zwrócił się do wszystkich zainteresowanych 
państw z wezwaniem rozważenia kwestji za- 
vozu broni do Japonji. Postanowiono 
specjalny podkomitet, w którego 
skład wejdą w handlu bronią zainteresowane 
państwa. Podkomitet ma się zająć sprawą 
handlu bronią 1 zakazem wywozu broni dò 
Japonji. 


Ustąpienie Japonji z Ligi Narodów 


Genewa 25 lutego. 
zawiadomienie japońskie 
o wystąpieniu i rodów oczekiwane jest 
za T—10 dni po powzięciu ostatecznego post 
nowienia przez cesarza i radę koronną. Jak wia- 
domo, dymisja członka Ligi staje się faktem 
w dwa lata po notyfikacji zamiaru dymisji pod 
warunkiem wypełnienia wszystkich zobowią- 
zań międzynarodowych, łącznie z zobowiąza- 
niami, wynikającemi z paktu Ligi. Matsuoka 
oraz reprezentant Japonji w Radzie Ligi, am- 
basador Nagaoka wyjeżdżają z Genewy jutro. 
Delegaci na konferencję rozbrojeniową amba- 
sador Matsudaira i Sato wyjadą w najbliższych 
dniach. Japonja będzie reprezentowana na 
konferencjach tylko przez obserwatorów. 


O wstrzymanie transportu broni do Japonji. 


Londyn 25 lutego. 

(PAT) Omawiając wystąpienie Japonji z 
Ligi Narodów „Times“ podkreśla, że dla opi- 
nji publicznej jest rzeczą. nięzrozumiałą, aby 
do kraju, który przeciwstawił się Lidze Na- 
rodów wysyłane było uzbrojenie z krajów, 
które pozostały wiernymi członkami Ligi. 
Oczywiście istnieją poważne trudności i moż- 
liwą jest rzeczą, że praktyczny rezultat zaka- 
zu wywozu broni do Japonji mie będzie wiel- 
ki. Japonji bardziej potrzebne są od fabryko- 
wanych przedmiotów uzbrojenia, surowce, jak 
nafta, bawełna i azotniaki. Niemniej przeto 
byłoby. dla sumienia publicznego rzeczą wstrę- 
tną, gdyby broń mogła być bez ograniczeń 
wywożona do kraju, który łamie pakt Ligi. Dwie audycje karnawałowe. 


e| We wtorek dnia 28 bm, w związku z zakojicze- 
conajmniej wstrzymać udziel. 
Należy aj j Era = x niem karnawału nadany, będzie koncori muzyki 


(6 w naniu orkiestry „Pol- 


lutego. 


TEATR WIELKI: D: 
Het, jutro przedstawie! żone. 

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro „Kean“ Du- 
masa, dziś 6 3.30 po poł. „Wesele“. 

TEATR NOWY: Codziennie „Gioń* Niccodemiego. 


one. 


O 4 po poł. „Mademoiselle. 

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie „Azew”, dziś 
o 12 w południe „12 godzin przygód”, © 3.30 po pol. 
„Kobieta, która kupiła męża". 

TEATR ATENEUM: „Major Barbara". 

TEATR KAMERALN okój Nr 17 na III p.* 
Dziś o 4 po pol. „Dziewczęła w mundurkach". 

TEATR ŻEROMSKIEGO: „Panowie w nowych 
kapeluszach*. 

TEATR 8.30: „Kobieta, która wie czego chce", 
Dziś o 4 po pot. „Peppina*. 

TEATR MORSKIE OKO: Cod: 
„Humor krzepi“, 

TEATR BANDA: 
z Zulą Pogorzelską. 

CYRK STANIEWSKICH: Nowy program, 
dziennie dwa przedstawienia o 480 4 8.15. 


(PAT) Urzędowe 


ziennie nowa rewja: 


| Operetka „Piękna Galatea" 


co- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Adrie-Pałaco: „Ariane“. 

Apollo: „Romeo i Julcia". 

„Gen. Czenęg”. 

Casino: „10% dla mnie”. 

Golosenm: „W cieniu krzyża” 

Filharmozja: „W cieniu krzyża”. 

Hollywood: „Złoty Moloch“. 

Pallace: „Ja w dzień, ty w nocy . 

Pan: „Ich dole i niedole*, „Charlie ratuje Eu- 


ropę”. R 
PEE SSR 
wy: „Syn I 4", 
Światowid: „Ludzi w hotelu”, 


Koncert symfoniczny. 

We wtorek dnia 25 bm. o godz. 17.00 rozgłośnia 
WAMSZIUW: nadaje swój zw! koncert symfo- 
niczny w wykonaniu orkiestry Filharmonji War- 
szawskiej pod dyr. Grzegorza Fitelberga. Program 
zawiera szereg mniejszych uiworów symfoni 
nych; na uwage zasługują „Tańce. Rumuński 
Bartoka i Mazur Piotra Maszyńskiego. — Obydwa 
te utdvory będą wykonane w radjo porig pierwszy. 


noc kawalera”. 


sportów broni i amunicji, przeznaczonych dla 
Japonji. Wezwanie „Times'a* jest bardzo gna- 
mienne. Trudno bowiem sobie wyobrazić. aby 
„Times“ wystąpi} z takiemi zdecydowanemi 
żądamiami, gdyby nie był zgóry pewny, że rząd 
wezwania usłucha. Dlatego też należy się spo- 
dziewać ogłoszenia przez rząd brytyjski zaka- 
ma wywoza broni do Japonji na czas trwaj: 
cego obecnie konfliktu z Ligą Narodów: Rów- 
nież inne dzienniki domagają się tego zakazu. 
Tak samo w Izbie Gmin zgłoszono w tej spra- 
wie szereg wniosków, które będą rozpatrzone 
w najbliższy poniedziałek. 
Głos angielski. 
U Londyn 25 lutego. 
(Tel. wł.) Nawiązując do wczorajszej uch 
ły Zgromadzenia Ligi Narodów „Times“ 
sze: Jest możliwe, że Japonja. przynajmni: 
czasowo dałaby prowincejom mandżurskim 
lepszą administrację i uporządkowane rządy. 
Jest jednakże nie do zaprzeczenia, że dąży do 
tego, drogą pogwałcenia istniejących układów 
i statutu Ligi Narodów, czego członkowie. Li- 
gi Narodów w żadnym wypadku nie mogli po- 
walić ani akceptować. Niewątpliwie Liga 
Narcdów nie jest w stanie przeprowadzić swo- 
jej decyzji, jednakże członkowie jej muszą 
wszystko uczynić, aby zwyciężyła sprawiedli- 
wość. Przedewszystkiem należy Japonji odmó- 
wić wszelkiej pomocy. Nie przystoi również, 
aby którekolwiek państwo zasilało bronią lub 
amunicją to państwo. które Lidze Narodów 
stawia opór. Rząd angie! owinien zatem 
wydać zakaz wywozu broni do Japonji. a: poza 


Przedtem o godz. 20,00 radjostacja: warszawska 
nadaję wesołą audycję zapustną p. t: „Haho! Tu 
„Polskie Radj ém będzie pełną humoru kro- 
niką wydarzeń świata, w ostatnim roku. 


Audycje Stow. Miłośników dawnej muzyki. 


W. środę dnia 1 marca o godz. 2015 „Polskie Ra- 
djo” transmituje z sali Konserwatorjum koncert 
dawnej muzyki o urozmaiconym ciekawym pro- 
gramie, złożonym z utworów Szarzyńskiego, Leča- 
telii'ego, Telemanna. Vivaldiego i Mozarta. W au- 
dycji tej weźmie udział orkiestra kameralna Sto- 
warzyszenia Miłośników Dawnej Muzyki pod dy- 
rekcją Teodora Zalewskiego z udzialem Wandy 
Łazińskiej, Stefana Rachonia, Stanisława Tawro- 
szewicza, Tadeusza Zygadło, oraz Bronisława Rut- 
kowskiego. 


Odczyty i felietony. 

We wtorek dnia 28 bm. o godz. 1535 Dr F. Bur- 
decki mówić będzie w „Polskiem Radjo* o „Tech- 
nokracja — dyktatury techniki”, 

Tegoż dnia o godz. 16.40 rozgłośnie radjowe 
transmitować hędą 2 Krakowa odczyt „o znako- 


MAKUCHY, OTRĘBY 


NAJTANIEJ DOSTARCZA NASI 


Warszawa, ulica Zgoda Nr. 
Magazyny w Warszawie: ul. 


francuskich Związków za- N 


Chociażby uchwała ta nie przy- |; 


napad Japonji na Chiny zestał przez Ligę Na- ; 


TEATR LETNI: „Smaczny chleb kłamstwa“, dzie | ™: 


BARAŃSKI, BARCIKOWSKI i S-ka 


Adres telegraficzny: Warszawa Barkrabar. 


| AEC O a TC a WRZ 


mitym malarzu Jamie Stanisławskim*, którego 

wielki talent mówi do mas siłą ujęcia z małych 

obrazków w jakich zamykał swoje zenjalne pej- 
$ | 


zał i 

W srodę dnia 1omatca o godz. 16.40, prof. Jan 
Jawo wygłosi przed mikrofonem warszawskim 
giczyt na temat staj h organizacyj w Chinach", 
które w obecnej cl sy terenem niezliczonych 
powikłań politycznych 

"Tegoż dnia o godz. 1930 p. Józef Jankowski wy- 
glosi pnzed mikrofonem warszawskim feljeton li- 
teracki — „Filozofja dla wszystkich“, który w zwią- 
zku % popielcem będzie głęboką zadumą nad du- 
zą ludzką i nad słowem, otwierającem złębiny 
i i serca. > 

Program na wtorek 28 lutego. 


Komunikat Państw. Urzędu 

Nowe drogi gospodarczeto 
1550: Płyty, 
O znakoni- 
WA. Sohró- 


tym małarzu. Jamie 
7.00: Koncert w wy 
telberga, 
yka lekka z „Ita 
Feljeten 

d wed. C 


zyt dla matun 
1620: W: 
muzyczny p. 
Jellenta, 19. 
ja wesola p. t 


„|dzie śledził sytuację dla ułatwienia Zgroma- | rodów jednomyślnie potępiony. 
i wykonania jego m j Komitet będzie Socjalistyczny „Popułaire* pisze: Po- o 
się składał z członków komitetu 19-tu oraz re- | nieważ Japonja oświadczyła, że w żadnym |224 


SZACHY. 


Korespondencje- prosimy kierować pod adresem 
Red. L. Tuban-Baranowski, Warszawa, Piusa X162. 


ZADANIE Nr. 2 


L. Tuhan - Baranowski. 
„Sports Referee” 1932, pochwała. 


Mat w 2 posunięciach. 

(Kb? Hg3, Wd? eS, Gag, Sc7 d3 
88. Gg? gi, Sg). 

Nasze dzisiejsze zadanie należy do t. zw, zadań 
arystokratycznych, to. jest takich, których pozycja 
nie wymaga użycia pionów. Tematem zadania si 
przesłony linij, czarnemi figurami. 


Turnieje korespondencyjne. 
Podajemy poniżej komunikat *iwvownictwa; 


(d4, Hhs, WŁ 


L Salzman 1 — Urban 0, Urban 1 br 
Szaniawski 0, Sulaman=Czerniakow M $, Czar 

iakow—Fux 4. 
pa H. Karasiński 0% — Unbankiewlez 1w, 


Karasiński 4 0 — Buttler 4 1, Butter 1 0 — Ko 
renblit 01, Korenblit 1— Karasjński 0. 

Grupa II, P. Tytor wystąpił 2 grip, 

Grupa IV. Skład grupy: 1) Dr Szaniaw 
rens, 3) Żuk-Skgrszewski, 4) Wojsk 
lwów, 5) Salzman, 6) do obsadzenia. 

Grupa tomatowa: Zgłoszenia: 
Dr asiński, 3) Tytor, 
570V 


z 


1) Świnarski, 2) 


4) Stemak, 5) Kolbu- 


PARTJA. 
Kashdan — Dr Euwe. 
Turniej w Hastings 1932. 

1. A4 SI6 2. eh Sd5 3, c4 Sb6 4. d4 d65, ed ed i. 
Sm Gg4 7, h3 Gh5 8. Gez ScG-9, d5 Gf3 10. Gf) So 
11. Ge? Hh4 12. 0-0! gö (Jeśli czarne biją piona. to 
białe wygrywają przez f4) 13, He? Wg8 14 Sd? 
gå 15. hg Sgi W. Hes +? (ciekawy. błąd, umożli- 
wiający czarnym wygranie 2 tempów, Lepsze na- 
tychmiast 513) Gof 17. SB Hhó 18. Gf4 fö! 19. Tc? 
0-0:0 20. Wiet SAT! 21, Sh? HiT 22. GAS She? (Nale. 
grać Wdis. Po grobionem posunięciu otrzy- 
mują czarne zupełnie niespodziewanie przegrani 
pawtję) 23. Gh2 4 2, G5 Weń 25. Gh3 (3 20, Hed 
Hg?? (Blędna kombinacja, lecz białe miały już 
decydującą przewagę pozycyjną) 27. Her Węż + 
28 Khi WgR? 29. Heg + i mat w następnem po- 
sunięąciu, 

N 


WIADOMOŚCI. 


Warszawa. — Seans gry jednoozesnaj mistrza. D. 
Przepiórki, rozegrany dla członków Warsz. Okrę: 
kowego Związku, miał wynik następujący: + 13— 

Od połowy: marca: Warsz. Związek Okręgowy or- 
ganizuje dwa równoległe kursy szachowe: strato- 
Kii ogólnej pod kierownictwem L, Tuhan- Bura- 
nowskiego, oraz teorji końcówek, którą wykładać 
będzie D Pnzepiónka, 

Dnia 19 bm. odbędzie się pozatem błyskawiczny 
turniej- monsire, z udziałem do 100 szachistów. 
Tumiej ten rozegrany będzie w lokalu kasyna u- 
rzędników P. K. 0. pod egidą tegoż związku. 

Jak widzimy z wiadomości powyższych, nowa 
organizacja, łącząca szerokie rzesze szachistów 
stołecznych, odznacza się wyjątkową ruchliwości. 


BRIDGE. 


Zadanie Nr. 2. 
eA 
YK 
+ K 
«413 
e W B $ 8765 
YW ti w D 
enw A +? 
+ K 10 CO 
= K p 
932 
« 10 6 
«= A D 


Bez atu. A zaczyna grę. AB biorą wszystkia lewy 
bez względu na obrone XY. > 

Zadanie powyższe nie należy do rzędu (wudniej- 
ma ŻE Ew sz: nioni Hogan 

dzie twardym em do, zgryzienia dla na- 
szych Czytelników. i 

lozwinzanie zadania Nr. 2 umieścimy za trzvty- 
godnie łącznie z nazwiskami naszych. Czytelników, 
kiórzy nadeślą dobre rozwiązanie. A 


PSZENNE i ŻYTNIE 
ONA NAJTANIEJ DOSTARCZA 


1, telefon 701-37 i 731.62 
Tatarska Nr. 2, tel, 11-02-63. 
ass) 


Mzinł z piana 


0 politykę rządu 
wobec górnictwa naftowego 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

W numerze 43 „Czasu“ z 22 lutego b. r 
mieściła szan. Redakcja w dziale gospodar 
tzym artykuł dyskusyjny p. t. „Polski prze- 
mysl naftowy i jego perspektywy 

Jestem od przeszło lat 30 właścicielem ko- 
palń naftowych, prowadzonych wyłącznie wła- 
snemi siłami, niechaj mi hędzie wolno zabrać 
głos w sprawie, którą powyższy artykuł póru- 
sza. Może mój głos pozostanie glosem wolają- 
cego na puszi ale sądzę, że Szan. Redakcja 
umieści to co piszę, aby ci z miarodajnych, 
którzy szczerze przemysiem naftowym zająć 
się pragną, poznali, o ile zechcą, raz prawdę, 
prawdę niemiłą, ale której żadne kontrargu- 
menta zatrzeć nie zdołają. 

Szan. autor powyższego artykułu pisze: „Po 
skonstatowaniu, że przemysl naftowy pracuje 
ze stratami, godzącemi w jego podstawę, tj. 
w kopalnictwo naftowe, należało przyjąć rady- 
kalne środki, celem zmniejszenia strat ekspor- 
towych i uczynienia kopalnictwa opłacalnem. 
W tym celu należało rozwiązać obecny kartel, 
tj. Syndykat przemysłu naftowego, którego wa- 
dłiwa struktura zmuszała produkujące ropę 
firmy do nadmiernego eksportu i umożliwić 
1 rmom magazynowanie nadwyżek ropy. W ten 
eposóh, można było kosztem spadku eksportu 
0.35 proc. uratować kopalnictwo naftowe od 
ruiny. Umożliwienie firmom magazynowania 
ropy doprowadziłoby pozatem do stworzenia 
mobilizacyjnych zapasów tego surowca, któ- 
rych Polska obecnie nie posiada. Ten punkt 
akcja rządowa zupełnie pominęła, dążąc wbrew 
ogólnej polityce rządu do utworzenia nowego 
kartelu, fiksującego na szereg lat rujnujący 
przemysł stan obecny i dając ustawowe przy- 
wileje zakładom przeróbczym kosztem upada- 
jącego kopalnictwa naftowego“. 

Szan. autor wypowiedział gorzką prawdę, a 
że tak jest a nie inaczej, pozwolę sobie przy- 
toczyć pewne fakta i siegnę do lat dawniej- 
szych, aby ogółowi wykazać, jak kopalnictwo 
naftowe było i jest dotąd traktowane, W mo- 
narchji, austr=węgierskiej produkowano ropę 
naftową li tylko w jednym kraju, tj. w Galicji. 
Natomiast w innych prowincjach, a mianowi- 
cie na Węgrzecli, na Śląsku, na Morawach i 
w Austrji dolnej znajdowały się największe 
zakłady przeróbcze. Ponieważ zakłady te były 
w rękach nia polskich i znajdowały się bliżej 
wielkiego ołtarza, tj, (Wiednia, przeto rząd za- 
borczy forytował tylko rafinerje. Wi latach 
80-1ych wniósł rząd do parlamentu austr. usta- 
wę, zniżającą clo na przetwory ropne importo- 
wane oraz zaprowadzającą b. wysoki podatek 
konsumcyjny, wynoszący 1300 koron od cyster- 
ny ‘nafty. Za ustawą tą głosowało całe Koło 
polskie, bo któryż z posłów wówczas wiedzial 
0 co się rozchodzi i w ten sposób położono ko- 
palnictwo naftowe w Galicji na obie łopatki: 
Przetwory ropne zabarwione ropą z Baku, ko- 
rzystając z niskiego cia zalewaly całą monar- 
chję produktami i rząd tolerował import tego 
falsyfikatu, Kiedy kopalnictwo naftowe zupeł- 
nie podupadło ujął się za niem Niemiec prof. 
Edward Suess i spowodował ochronę kopalni- 
ctwa rodzimego przez znaczną podwyżkę cla 
na obcy produkt. Kopalnictwo naftowe poczęło 
się w szybkiem tempie rozwijać i w czasie woj- 
ny ropa, galicyjska była dla państw central- 
nych jedynym ratunkiem, gdyż wszelkie zagra- 
niczne rynki były dla nich zamknięte. 

Z nastaniem niepodległej Polski zdawało się, 
że nasze państwo weźmie w opiekę ten przez 
rząd zaborczy po macoszemu traktowany prze- 
mysl. Niestety biura rafinerów znalazly się 


jest jasne. Kiedy wprowadzono podatek obro- 
Itowy i od surowca należało płacić 1 proc., 
bierano od ropy 2%, tłumacząc t 
36b, że wła. 
daną 
nerjach, jak Giby jaki w 
ropę w innym celu sprzedawać. 

Według rozp. austr. wolno państwowym za- 
kładom naftowym zabierać ropę bruttową 
płacić za. nią cenę, którą ustanawiają P. Z. N., 
a cena ta ma być zbliżańą do każdorazowej ce- 
ny targowej, Z niewiadomego powodu płaciły ! 
P. Z.N. przez dłuższy czas za topę bruitową | 
0 500 zł. wyżej, aniżeli wynosiła cena targowa, 


w ten spo- 


ciciel kopalni mógł 


a kiedy o tem napisałem do ministerstwa nikt| Cji w Brukseli do 30 czerwca br. 


na to nie reagował. Taką bowiem była obojęt- 
ność na wszelkie sprawy ropy dotyczące. Kie 
dy MOGĘ Synd. 


ę i nielaskę rafinerów zaczęto 
ze strony icieli kopalń wołać do rządu 
o pomoc. F rzeczywiście rząd wydał szumne 
hasło bezwzględnego poparcia kopalnictwa naf- 
towego, ale skończyło się tylko na haśle. Bo 
już pierwszy krok rządu, tj. wypracowanie ela- 
boratu, mającego być podstawą nowej orga- 
nizacji powierzono właścicielowi rafinerji, któ- 
ra za to, że jest nieczynną pobiera od kartelu 
rafinerów olbrzymie odszkodowanie. Już ten 
sam krok musiał obudzić u właścicieli kopalń 
nieufność eo do szczerości zamiarów rządu. 
Nauczony doświadczeniem  przedwojennem, 
kiedy to powstał związek producentów ropy 
pod egidą rządową i przyniósł nam olbrzymie 
straty, bo każdy outsider nienależący do z 
ku, korzystał z podwyżek ceny podczas gdy 
co należeli do związku pobierali znacznie ni 
szą cenę za swój produkt, pomyślałem sobie: 
timeo, Danaos et dona ferentes. 

I tak się też stało. Cena ropy mimo, że sejm 
uchwalił ustawę ramową, spadła dotąd o 40% 
i/obecnie jest zapowiedziana dalsza zniżka ce- 
ny ropy, a produkta rafinerji wcale nie pota- 
niały, Wystarczy przytoczyć konkretny wypa- 
dek, Ropa pewnej marki zawiera 16,4 proc. ben- 
zyny, 30,7 proc. smarowego i 20,4 proc. nafty. 
Za tych 075 proc. wartościowego produktu 
(reszty, tj. asfaltu, oleju gazowego etc. nie li- 
czę) otrzymuje producent przy cenie 1516 zł. 
za cysternę — za 1 kg. produktu, tj. nafty, ben- 
zyny i oleju smarowego po 22 groszy. I ten sam, 
producent kupuje od rafinerów naftę po 60 gr. 
benzynę po 91 gr. a olej smarowy po 200 dò 
500 groszy za 1 kg. 

Ponieważ w interesie zubożałego rolnictwa 
wprowadzono do benzyny mieszankę spirytuso- 
wą, na której rafinerzy nafty znowu zarobi: 
zapowiedziano właścicielom kopalń dalszą zni: 
kę cen dla rzekomego ratowania rolnictwa. 

IW krótkości przedstawiłem fakta, które ch. 
ba nadto wymownie ilustrują, jak rząd 
zaborczy i nasz rząd dotąd się opiekował ko- 
palnictwem rodzimego i tak rzadkiego pro- 
duktu, który w razie wojny jest dla państwa 
niezbędnym i który w razie wojny w drodze 
importu nie może się do nas wogóle dostać. 
‘Dalsza obniżka cen uniemożliwi kopalnictwu 
prowadzenie ruchu pompowego, nie mówiąc 
już o wierceniu nowych szybów lub pogłębia- 
niu otworów. Koszta bowiem ruchu, podatki 
i świadczenia socjalne oraz materjały, z wy- 
jątkiem tylko drzewa są te same, co przy wyż- 
szych cenach ropy. Nastąpi więc to samo, co 
było przed 50 laty, to znaczy, że nikt z polskich 
obywateli nie będzie mógł kopalnictwa prowa- 
dzić, a firmy zagraniczne, które bez wyjątku 
w Polsce są pasywne, również zamierać zacz- 
ną, bo nie będzie produktu, na którym będą 
mogły zarabiać bodaj tyle co dotąd, tj. że ruch 
jaki taki utrzymują. 

Niezadlugo wybije 12 godzin i będzie potem 
zapóźno wyrządzoną szkodę kopalnictwu nafto- 


` |wego kontyngentu specjalnie dla Litwy, 


w Warszawie, gdzie nikt o kopalnictwie nań | wemu odrobić. Będzie to samo, co się stało 
towem nie miał pojęcia i tendencja popierania z lichwą. Przez kilkanaście tat grasowała ona 
rafinerów przeniosła się z Wiednia do Warsza- u nas wspaniale, Banki pobierały 24 proc. rocz- 
wy. Że wśród miarodajnych czynników rządo- | nie i 1% proc. prowizji miesięcznie, tj. 30 proc. 
wych w Warszawie miano b. słabe pojęcia, co| Niektóre instytucje pod patronatem rządu sto- 


jest ropa, przytoczę kilka faktów. Kiedy zapro- 
wadzono patenty przemysłowe, "ustanowiono 
opłaty za te patenty i o dziwo: kopalnia, któ- 
ra. produkowała 10.000 kg. rocznie, tj. jedną cy- 
sternę, płaci to samo co kopalnia produkująca 
699 cystern, bo wyższa skala od patentu usta- 
nowioną została dopiero przy produkcji ponad 
700 cystern. Że ten, który rozporządzenie pisał, 
mie wiedział, co Jest ropa i co jest cysterna, to 


WESSCE x 


MIGNON G. EBERHART. 


Gdy minie zawieja 


a Mystery of Hunting's End). 
y Przekład autoryzowany z angielskiego, 


45) (Ciąg dalszy). 

— Helena, jesteś glupia — zauważył 
kojnie Jo Paggi. — Cicho bądź, słyszysz? 

Teresa uśmiechnęła się złośliwie. 

— Ty, Helu, nigdy mie umiałaś się zdobyć 
ma dietę. Teraz przynajmniej odzyskasz fi- 

Czekaliśmy. ua. posilek prawie w milczeniu. 
OiLegry poszedl do swego pokoju i wrócił w 
swoim ulubionym - popielatym garniturze, z 
poprawiony. bandażem. 

Ze śmiercią Morse'a ustały wszelkie drobne 
konwenanse, -których trzymaliśmy się dotąd 
tak rozpaczliwie.l nic dziwnego. Nigdy w 
ciu mie widziałem ludzi w stanie tak prymi- 
tywnej szczerości. I nie pragnę, żeby się to 
powtórzyło. Doznałam naprawdę ciężkiego za~ 

„wodu. Nie piękny to widok dusza obnażona 
z maski zwyczajów i tak zwanych dobrych 
form. 

Obiad był straszny. Po pierwsze, przy stole 
było tak zirano, że my, kobiety, ubrałyśmy się 
w płaszcze: ja — w swoją graratowo-czerwoną 

_kapotę, Matil, Helena i Teresa w futra, Hele- 
ma wyglądała w swojem okryciu z ogromnemi, 
szerokiemi wękawami jak wielki, brunatny 
miedźwiedź. 'Wieczorowy plaszcz Teresy z kre- 
tów, przybrany gronostajami, mobil wrażenie 

łachmana. Łucja owinęła się. Brzydź 


spo- 


jące, miały prawo pobierania 48 proc. rocznie. 
O wszystkiem mówiono i pisano, tylko nie o 
lichwie. I kiedy społeczeństwo, tj, dłużnicy z0- 
stali lichwą zupelnie wyczerpani, pomyślano 
o ulżeniu doli wierzycieli (bo nad dłużnikami|4* 
nikt nie ma litości), ale to już zapóźno. Tak 
będzie i z kopalnictwem naftowem, a to się 
może na nas w razie nieszczęścia zemścić. 
Jak w lichwio słuchały miarodajne czynniki 


liśmy od stolu jako tako enasyceni, mie było 
prawie co jeść. Przeważała owsianka, której 
mie znoszę, a poza tem stół był zastawiony 


"| salaterkami z oliwkami, piklami i różnego ro- 


<dzaju serkami. Widocznie Aneta podała same 
resztki. Łagodnie mówiąc. jedzenie było pod 
psem i zawiedziona Łucja zaczęła tak pom- 
stować, że wstałam i nie zważając na blagalne 
spojrzenie Matiel, odepchnęłam ją z wózkiem 
cd stolu i zawiozłam pod- kominek. Kaleka 
mamrotała, potrząsając groźnie kolczykami, 
ale kiedy O'Leary przyniósł nam kawę, pogo- 
dziła się z losem. Upiła z głośnem mlaskaniem 
ze swojej filiżan: zem dopiero podzięko- 
wała mu i poprcsila, żeby usiadł. 

Ale jeżeli O'Leary spodziewał się korzystać 
z jej gadatliwego nastroju, to się zawiódł, bo 
reszta towarzystwa nadciągnęła zaraz za mim. 

Zapanowało zlowieszcze milczenie, wśród 
którego każde westchnienie, każde szurnięcie 
negą, każde poruszenie wydawało się nies 
wicie znaczące. Jeszcze teraz wydaje mi si 
że siedzieliśmy tak kcło ognia całą wieczna: 
Śnieg bił niezmotdowanie w czarne szyby. 
wiatr zawcdził w kominie, pies kręcił się ne! 
wowo, a z nad kominka patrzyło na nas 
ułslaganie rzeżbione, przypomnienie o bliskim 
końcu wszelkich lewów.. 

O'Leary patrzył w zadumie na skąpy ogień. 
Paggi siedzial zgarbiony, z-okrągłym pod- 
bródkiem wspartyin na gorsie koszuli, 7 ocza- 
mi na baczność, Jego zwykła żywotność znikła 
prawie bez śladu. Wlasnie Jerycho, jeszcze 
bardzo chudy i słaby, kończył trzeci obchód 
sali. kiedy Łucja zwróciła się do mnie, juk 
zwykle gwałtownie, z żądanieni wody sodowej. 
Wstałam i poszłam «do kuchni, z której, jak 
| zauważyłam, mie dochodziły żadne odgłosy 
zinywania czy krzątaniny, Drzwi otworzyły 
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sządowe tego co im dyrektorowie banków pod- 


rocznie tak 
słuchają tylko tego, co im ra 


Dr 


Etromilca. 


ZAGRANICA. 


Międzynarodowy kartel cynkowy zostal 
przedłużony na odbywanej właśnie konferen- 
Podstawy 
é uchwalone 


Witold Wittig. 


dalszego przedłużenia mają by 
w połowie marca br. na nowej konferencji. 

Spadek wkładów na Węgrzech. Wkłady o- 
zędnościowe w Pocztowej Kasie Oszczędno- 
ści i 12 największych ban Budapesztu 
spadły w ciągu s ia br.z 5 
ljonów póngo, a wkłady na rachunkach bieżą- 
cych z 672.1 ma 658.1 mój. pg. 


Belgia zaciąga nową pożyczkę. Rząd bełgij- | z 


ski pożyczył przed 6 siącami 500 miljonów 
franków w Holandji i Szwajcar na bony 
skarbowe. Obecnie celem uzyskania potrzeb- 
nych pieniędzy na spłatę tego długu rozpisuj 
nową pożyczkę w wysokości 500 miljonów fr. 
na 5%, płatną po.55 latach. 

Litwa wwozi bekony do Anglji. (W Kownie 
się rokowania litewsko-angiel: 
ie wwozu bekonów litewskich do An- 
Rezultatem rokowań jest ustalenie no- 
na 
zasadzie którego Litwa może wwieść do An- 
glji do 22 marca 38.000 tonn bekonów, cd 22-go 
marca do 22 kwietnia 37.000 tonn, od 22 kwie- 
tiia do 22 maja 36.000 i od 22 maja do 22-go 
czerwca 35.000 tonn. 


Stany Zjednoczone Ameryki Półn. walczą z 
bezrobociem. Senat po burzliwej dyskusji u- 
chwalił wniosek demokratycznego senatora 
Wagnera, ażeby rząd zaciągnął poży 
miljonów dolarów dla poszczególnych s 
na sfinansowanie wielkich robót publicznych 
celem zwalczenia bezrobocia. 


Brazylja upaństwawia gospodarstwa kawo- 
we. Po rozwiązaniu Narodowej Rady kawowej 
postanowiene zmienić polity odnoś 


ni 


uprawy i obrotu kawą. Pr 
rząd postanowił poddać swojej ‘kontroli 
wszystkie gospodarstwa kawowe. Jak daleko 


jdzie wpływ państwa w tej dziedzinie, 
jest jeszcze wiadomem. 


TENS TST OTACZA 
GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 25 lutego 1938 r. 
Belgia 12510, 12541, 12479, 


nie 


Waluty: Holandja 
“6020, 86110, 85910, Londyn (3040—30: 38), 8054, 
30724, Nowy York 8:908, £925, 5-886, Nowy York telegr 
891, 898. 880, Paryż 3512, 8521, 8603, Szwajcarja 
17380, 17403 17817, Barlin pryw. 218 

Tendencja dla europejskich słabsza. 

Dolar w obrotach prywatnych 8905. 

Akcje: Bank Polski 76—. Tendencja utrzymana, 

Pożyczki ipapiory wartościowe 4%, budo- 
piana 6475, 4b, 4'e aweatycyjaa 10650, 4%, Inwest. 
seryjna 1 £—, 11260, D%/, konwercyjna 45—, 5%/, kole- 
jowa 3950, i, GA dolarowa 60'—. 4/, dolarowa 
5876, 7° sabilizacyjna 5875, 5925, 58:75. 10%/, ko- 
lejowa 103—, (10250 drobne), Listy zastaane BGK. 
bes zmiun. Tendencja dis pożycsek i listów przeważnie 
utrzymana, 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: Dolsrowa 5825 
pillonowska 68: -, 68125, MN DEMART 5750, 5775 


Warszawska 4025, Śląska 44 

Giełda Ziirychska GA Paryź 2026:5, Londyn 
1749, Nowy York 5'13%,, Belgja 72:10, Włoch! 
Hiszpanja 42G) Holandja 20755, Borlin 122 
72:18, noty 5960, Sztokholm 9293, Oslo 8930, Ko] 
ga 78—, Solja 64, Praga 1525, Warszawa Bzz, 
Binłogri ód 1—, Ateny 290, Konstantynopol —*—, Buka- 
reszt t 308 Helsinki 7:7), Buenos Aires 106 —. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 23 lutego 1983 r. 
Żyto 1850—1876. pszenica 8350—3450, jęczmień 
hrowarowy 15:50—1700 68—69 kg 1425—15:00, 64—66 | G, 
kg 1375— 14-75, owies 1575—1600, mąka źylnia 65%, wł. 
worka 29- 0—3050, mąka pszenna 65°/, wł. worka 6200— 
BU00, otręby żytnie 1109—1125, pszenne 1025—1125, 
peznti (grube) 1126—12:25, rzepak 4300—4400, rzepik 
—47:00, gorczyca 8700—43:00, wyka 1250— 1350, 
TT 120—1300, groch Viktorja 20:00—23:00, groch 
Folgera. B£00—8700, łubin niebieski 660—750, żółty 
900—100) seradala 1400—1500, koniczyna czerwona 
90-00—110:00, biała 70:00—100-00, szwedzka 80:00—110:09. 
Ogółne usposobienie stałe. 


się cicho, bez majłżejszego skrzypnięcia. Ku- 
chnia była oświetlona jak zwykle kilkoma 
latarniami, ma kominie żarzył się czerwony 
cgień. Aneta i Brunker posilali się przy: stole. 
Zobaczyłam jego miewzruszoną, różową twarz, 
szerokie, granatowe plecy Anety i siwe ko- 
smyki jej włosów. 

Ona powiedziala coś mrukliwie między dwo- 
ma kęsami, jego odpowiedź usłyszałam wy- 


raźnie. 

— Źleści: — mówił monotonnym |i 
glosem — żeście jej nie chcieli wpuścić do 
spiżarni. Gdyby otworzyła śpiżarnię, toby 
pewnie do komórki nie zajnzała. Jeszcze we- 


zmę fasoli. 

A więc stąd pochodził ten apetyczny zapach, 
mnie uderzył w nos, gdy otworzyłam 
Spojrzałam uważnie na stół i zobaczy- 
łam półmisek fasoli, zalanej dymiącym so- 
sem S sR Aneta wytrzasnęła skąd- 


produkt i zachowała go dla 
siehie i dla Brurkera. Zasadniczo nie lubię fa- 
.|soli ze względu na ciężkie wspomnienia z ro- 
poczułam w ustach 


ku 1918, ale w tej chwiHi 
slinke- 


— Daj mi święty 
Aneta, nalewajęe do szklanki czerwony y 
i odstawiając z hałasem wysoką butejkę: Le- 


piej troszcz się © 5 ebi 
stem ślepa, Wienr wię! 
er podiiósł s 


tej. jak ci się zdaje. 
i opuścił bezrzęse 


ie? — zapytał prawie spokojnie. 
ta furę fasoli z widelca i zo tó- 
rzył niewyrażnie: No, co wiecie? 
Wyobraziłam sobie, że Aneta przymirużyła 
chytrze oczy i 4 


i uśmiechnęla się szeroko. 
— Więcej, miż ci się zdaje — i pochylając 
się ku zasłuchanemu towarzyszowi, dodała: — 


Ze Swiata. 


Na dworze Króla i cesarza. 


A a dziennik: 


ngham — Palace". 


s ańajenoję dą króla, dóż 
stają Się mrzedev iem do olbrzymiego holu 
z marmurowemi kolumnami o imponujących 
schodach z marmuru i złota, pokrytych c 


any. pięknego zielonego koloru, stano 
jeden z najcenniejszych skarbów zbiorów 


W sali tronowej. 

Z zielonego salonu przechodzi się do sali irono- 
wej. Tutaj znajdują dwa jednakie tony, da- 
tujące się z 1911 r, obite czerwonym i zielonym 
aksamitem pod wysokim baldachimem z 
nego, aksamitu. Nieco krzykliwa. ich 
uwydatnia tem 
sali z meblami kolór ze PA 
ii muzycznej, ytrzymanej w d 
kolorze „ivoire” i złotym, otwi 
pałacu, 

jeszcze: aalon błękitny i jego 
, wielka sala jadalna z piękne- 
mi i stołem z mahoniu, dookoła któr 
może sześćdziesiąt osób, sala balowa, 
u z dwoma tonami, galerja obrazów długo- 

i pięćdziesięciu metrów, jeszcze więcej imponu- 

jąca od sali balowej. 

Potrójny ukłon, 

ostatnia właśnie jest mie, 
sze wzruszenia i trwogę. Tutaj 
pierwszy wprowadzone „W 
potrójny ukłon dworski przed 


ch barwach 
ają się na wspa- 


niałe cgzrody 
Godne 


um 


A jednak ta m, 


bowiem pann 
świat”, skl 
qarą królewską. 
Poza życiem wodzinnem, światowem i dyploma- 
tycznem Buckingħam Palace posiada również 
ż administracyjne. Poczta każdego dnia 
listów i depesz, ma do pisania 
ZA méno i brzęczą głosy telefonów. 
Etykieta. 

Etykieta jest drobiazgowo aż do najmniej 
szegółów  ohserwowana w pałacu kr 
czas podzielony najściślej, Niema Wy 
by nie był przewidziany w poto 
ikogo nie zaskoczy wi 


ami potenta- 
lego; którego religia Otezytykio kompli- 
odwiedziny 

5 może, że uj- 
voja przy stole w zwykłej kolejności 
y własnym dworze. 


je, nosi jedno z najwspanialszych imion 

ji. ww porównaniu z innemi sie- 
jemi, jak n. p. z pary 
może pozbawionym w 
„ Jednak pomimo ograniczony 
Buckingham Palace 


ójkąt dego: Sow cią 
główne jego wejście w 


©. 
ił odbudowany w 
dawnej siedziby jednego z książąt Buckingham. 
Z panujących Anglji zamieszkiwali go tylko kró- 
ja, król Edward VIL i obecny król 


1825 na miejscu 


Szkarłatne mundury i białe konie, 
Siraże w szkarłanych  mundiach stanowią 
zienny przedmiot zachwytu dziatwy „lendyń- 
. Zmiana warty lowiskiem, ściągają 
cem zawsze tłumy v. Widni wyjazdów kró- 
lewskich pojawia. się słynna złocona karocu, Di- 
przężona w białe konie, pod eskortą konną. 


y następująco opisuje swoje | ga 
yden: 


królów angielskich, pałac Buckingham | 


Amazonki istnieją! 


istnieją do dziś dni 
u brzegów “óf 


to ma w 


Amazonki a 
E Południow: 


ominującą rolę. One to są sze- 
radzie vządzącej tem, 
państewkiem, gdy męż- 
Ę Amazonki 


tami rodzin, 
turowem 


podez 


to, że chce go za męża. 
j do c dziewczy 
lam przez parę «dni, Dopiero gdy podać 2 
dzie ryż przed swym progiem, może się uważ: 
za piwowitego męża i ma prawo 
do niej całym swoim dobytkiem. 
małżeństwie, tak i w spri 
kobieta decydujący głoś 
cita rzeczy męża ze swej chat; 
już rozwiązane. 


Sienkiewicza 4 
Biuro Bobińskiej kilkoletnie $v 
Niemka — F Wychowawczynie noworodków. 


(103) 


lat średnich, znająca 
doskonałą kuchni 


Gospodynie 


Osoba GET 


wszechstronnie gospodarstwo domowe i wiejs 

szuka pracy. Może wyjechać. Wymagania skromne. 

Oferty »Dzień Polski« dla »Solidnejw. (99) 

Rz de energiczny sumienny lat 36 sobieszyniak, 
ą żonaty, 15 lat pr: 


i wzorowych gos- 
podarstwach, Pomorzu, Kongresówce, dobry orga- 
nizator pracy. Bardzo. omnych wymagań. Poważ- 
nym złożę niedużą kaucję. Oferty Warszawa, Bed- 
narska 23 7 »agronolne, (104) 

H dnia 10 lutego 1933 r. Wilhelmowi 
Skradziono Messerschmidtowi w Górze Kal- 
weksle: Józef Hofiman 2 weksle po 1000 zło- 
tych, Henryk Hoffman weksle po 200 i 300 zł. suma 
1600 zł. — Bernard Szmyt weksle na_1000 z 
uzdorf 1 weksel na 500 zł. — Edward Jun 
1 na 100 zł. — Edward $zylle 1 weksel na 100 2ł, 

(102-1-2) 


Miljon 


w poszukiwaniu właściciela. 


Przyjemnie jest obudzić się pewnego piękne- 

go dnia miljonerem. 
I to miljonerem, który posiada miljon w na- 
j walucie, będącą jedną z najzdrowszych 
walut na świecie, w walucie — w całem tego 
iowa znaczeniu — pełnowartościowej. 

Ten miljon złotych 4 już gotowy. 
spokojnie na swego właściciela. 

Może być nim każdy obywatel Rzeczypospo- 
litej, bez różnicy wieku, płci, wyznania, po- 
chodzenia. 

Musi wypelnić tylko jeden warunek. 

Musi posiadać los do V-ej klasy Loterji Pań- 
stwowej, której © 1a się 9 
marca, bowiem miljon c: szłego 
właściciela w kasach Loterji. 

I ktoś go otrzyma z pewnością, bo według 
planu gry V-ej klasy 26-ej Loterji Państwowej 
musi wygrany. 

A prócz miljona wyjdzie w tej klasie z kola 


Czeka 


przez 27 dni ciągnienia 45,105 innych wygra- i 


nych, wielkich i małych, od 300.000,— zł. za- 
czynając. 


R 
WSZECHZWIĄZKUWE ZJEDNOCZENIE „TORGS:N* 


PRZEKAZY PIENIĘŻNE do ZSRR. 


Wrytey maea eraz przęktywać pietia awyla Krenym i zaaonyym, zaiicst tyl w 

ŚR. Re celem otrzy wania IWWATOW 2 maRazynów „Tor 

ilości | wszystkim bez wyjątku osobom, 

anid AA się w towary wysokiego gatunku po 
JE przyjmują najpoważniejsze bonki w 


| pieniędze w nieograwczum 
uszu mote wedlug swego” upud 
fcnach nader przystepęyci, Przekazy. Ra m 
Polsce. Mtormacji osobiscie, teletoń 


rgstnu”. Przekazywać My- 


Odbiwica" pisen 


b plamienie po otrzymaniu znaczka” poczt: 


+=» udziela Handlowe Grzzdewiwieleistwo 2. SUR. R. Warszawa, Koszykowa 4. tel. y-06-o6. 


MEBLE Złota 7 


róg Marszałkowskiej 
Polski Przemysł Meblowy „STYL* 


(78-1-30) 


JAK TANIO MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ. 


CENY! 
SYPIALNIA dąb jasny skromna 10 szt, 600 zł. 
8 p œ Wykwintna. „ „. 850 „ 
n mahoniowa _ „ » o» 1460 „ 
y Jenaan orzech „ n m 1250 ye 

almowa luksusowa » » 1800 „ 
ST ożowy! dąb skromny 14 szt. 450 „ 

" wykwintny 15 

» rzeźb. stylowy 15 

» ech wykwintny 5 

bardzo „ 15 .800 

GABINET dąb skromny 6 szt. 475 „ 
» » Wwykwininy S „ 750 „ 
5 mahoń lub jesion B m 850 „ 
” orzech wykwintny 1000 „ 
S nema s 1500 „ 
1700 „ 
SALON ASD ibaon. lub mahon. 1.200 „ 
»  mahon. inkrustowany 10 szt. 800 „ 
" „ „empir“ » n 600, 
Gw „ lub czeczot w m 450 „ 
z „ ciemny Betsy 2 850E5; 


Naprzykład wiem, dlaczego zostałeś w nich na 
slużbie. Dlaczego nie odszedłeś. O! ja to wiem! 
Drzwi za memi plecami otworzyły się po- 
nownie, tym razem ze skrzypnięciem i zoba- 
czyłam obok siebie Paggi'ego. Brunker unióst 
się na stołku, a kucharka obejrzała się na nas 
przez tłuste ramię. Musieli pomyśleć, że we- 
szłam razem z nim, bo żadne mie okazało 
zmieszania, czy przestrachu. 
Paggi podszedł do stołu, pociągając nosem 
patrząc łakomie na półmisek fasoli. 
— Wiedziałóm — rzekł z radością— że to 
zapach fasoli 1 sosu pomidorowego. Brunker 
wstał, a on przysunął sobie krzesło i sięgnął 
jedną ręką po talerz, a drugą po widelec. Zna- 
lazi te przedmioty instynktownie, naośltp, bo 
patrzył tylko na półmisek. Sos pomidoro v 
szepnął cicho. Ańeto, wiem, że macie gd 
trochę czosuyku. Tak? To doskonale. Usma 
cie mi, kochana gosposiu! Na maśle! Posie- 
kajcie, o tak. Pokazał grubemi, lecz jednocze- 
śnie delikatnemi rękami. Prędko, moje dziec- 
ko, bo umrę z glodu. 

Aneta, (aksamo wrażliwa. na magnetyzm 
Paggi'ego, jak inne kobiety, wydobyła pęczek: 
czosiiku, posiekała zręcznie ostrym możem, 
rzuciła na masło i za chwilę wlala wonną 
mieszaninę do sosu pomidorowego. 'Przysunę- 
lant się do stołu, Potrawa wyglądała nadzwy- 
czaj zachęcająco, Przysunęłam się jeszcze 
bliżej. > 

— Proszę DR —. roześmiał się Paggi. Pro- 
szę bardzo. I juź jadi 2 mieprawdopodobną 
szybkością, biyskając bialemi zębami. Usia- 
diam nawprost niego, między Anetą i Brunke- 
rem i zabrałam się z apetytem do fasoli. 

Musiała mnie ta fasola zahipnotyzować, bo 
takiej niesamowitej chwili mie przeżyłam przez 
czas pobytu w Hunting's End. Widzę jeszcze 


CENY! 
KLUBOWY KOMPLET 
skóra kozłowa 
„wołowa I 
„o barania 
gobelin 


i 
KRE DENSÓW wyl bór od 
ST 
KRZ 


skórą 
SZAFY 2-drzwiowe 
z lustrem 
3 drzwiowe 
BIBIJOTEKI oszklone ,, 
BIURKA szafkowe 
TAPCZANY różne 
oraz wybór TO, 
WI 


ET, LÓŻEK, STOLIKÓW, 
ZADEL It. d 


Do każdego przedmiotu firma dołącza list 


gwarancyjny. 


siebie, siedzącą przy kuchennym stole między 
podchmieloną kucharką í milczącym  Brun- 
kerem, 'pochłoniętym swoim talerzem. Widzę 
Paggi'ego wesołego, ożywionego, z oczami 
świecącemi jak dwie gwiazdy. 

Światło latarni padało ma mój biaty ukroch- 
malony fartuch, na kota, zwiniętego w kłębek 
na podłodze i merdającego merwowo ogonem, 
na czarne, błyszczące włosy Paggiego, ma 
szklankę Anety, na twarz Brunkera, napiętno- 
wang nieruchomemi, bezrzęsnemi' oczami © 
wielkich, ciemnych źrenicach i na drzwi do 
komi 

Dopiero gdy zjadlam swoją: „porcję i, stwier- 
dziwszy z żalem, że półmisek jest, pusty, wy- 
prostowałam się ma krześle, upnzytomniła mi 
się cala dziwaczność i niewłaściwość sytuacji. 
Jednocześnie miayn sobie magle slo- 
wa O'Leary'ego: „Teraz nikt niema alibi“, 

Nikt. Więc ani Paggi, «ni Brunker, ani Ane- 
tta, Ani nawet Łucja. Ach! prosia o wodę so- 
dową. 

Paggi odetchnął z zadowoleniem, Aneta u- 
śmiechnęła się do niego i dolałą sobie Wina. 
Brunker wstał : Sh sprzątać ze stolu. 

— Helena zabiłaby mnie, gdyby si 
dowiedziała — rzek! Paggi. Uśmiechnij ay 5 
mnie, podziękował Anecie i biorąc w ciemn: 

A 
szeroką dłoń szklankę zwinem, rzeki do i 

— A vous, madame, niej: 

Baba /podrzuciła kokietóryj 
mionami i zgarnęła z Michów ę soda ka =: 
ki siwych włosów. Dziwne to, ale nie RE 

ow, tej chwili groteskową. Zaważylatm, 
mieniła z.nim porozumiewawcze spoj- 


rzenie. On odstawił szklankę, pi j 
poprzednio i rzekł: = OEM 


(Crain) 


| Redaktor odpowiedzialny; Władysław Szydłowski. 


